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Przedpłata na „CZAS 
od d' 1 styezmia 1867 r. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Auełryackiem: 
na cały rok 24 .:ztr. d 
na pół-rokm: : na kwartał* na 1 miesiąc 
str. 12 str 6 zr: 2:56 
Z przesyłką pocztową „do Niemiec: 
na cały: rok 456: marek. 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc ' 

2S marek 14 marek 6 marek. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Oprócz wielu: innych. felietonów. zamiesz- 
czać będzie Czas w 1-szym kwartale 1887 
dalszy ciąg (Tom II.) wiełee zajmującego 
dzieła Towarzystwo Warszaw- 
SKkie, tudzież nową powieść Henryka 
Sienkiewicza p. t: Pan Woło- 
dyjon ski, na co już ob cuie zwracamy 
uwagę Szanownych Prenumeratorów. 

S$” Prenumerata liczy się tylko 


„od pierwszego do ostatniego dnia 
~w miesiacu: "PE 


"m$ Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzęgle= 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 


' lab za zaliczka po cenie 12 cent. za 


każdy Numer. "PE 
Prenumeratę, którą przyjmuje. Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej.i najtaniej przesyłać „przekazem  poczło» 
wym. 
Cena „Czasu* zagranicą! ogłoszona”jest w tytule’ 
każdego Numeru. 
MĘ” Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Administracya „Czasu, tu- 
dzież ajencye pp: E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod l. 27; sprzedaż gazet Kukliiń- 
skiego w halb Sukiennice i. 6, kstę- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku'głównym; handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku-głównym. 
m$ weLwowie 
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trafice cygar I tytoniu Nr, 2 przy 
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Przegląd Polityczny. 
Kraków 4 stycznia. 


Wiener Abendpost zamieszcza następujący ko- 
n unikat: 

„Jeden z wiedeńskich dzienników powtórzył 
artykuł jednego z pism krakowsaich (NW. Reformy), 


O ksiażkach i ludziach. 


III. 


Rach nasz literacki „dałby się vjąć „w następu:! 
jącą formułę: . 

Książek piszą a nas mało w porównania do p:0- 
dukcyi literackiej inayeb krajów —'z napisanych 
dzieł mała tylko część znajduje nakładeę, z wy 
drukowanych wyjątkowe publikacye zdobywają 80 
bie czytelników, lecz stcsunek; kupujących do czy 
telników jest jak 1 do 20. Jeden egzempłarz cza- 
sem gratis przez autora wysłany okrąża: całe: po- 
wiaty i dalsze okolice, a po peregrynacyi kilku 
miesięcy lub lat kilku powraca do właścieicla z ob: 
dartą okładką i wylatującemi kartkami. W mia: 
stach podobnie — ta więcej mówią o literaturze, 
kr „w najwykwintniejszych salonach zamawiają 

w oześnie pożyczenie książki, którą przeczy : 

a AA o Kupno książki na własaość uchodzi 
slóció kosą i luksus tego rodzaju, jak wy” 
sta tni karnawał 7 Bb wysłanie córek do mia 
dzenie złoconych” podróż za granicę lub sprowa- 
tylko w kategðp gi z Wiednia. Gdyby to było 
zbytku, jeszcze księgarze i au 
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5 Stycznia 1887. 
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Kraków, Sroda 


w którym sprawę konceśyi kolei lokalnej Skawce: | bym łatwiej ten obowiązek, aniżeli ten, jaki przed 
Szczakowa, udzielonej przedsiębiorcy budowli Edw. | 10 laty spełniłem, obejmujące rządy.“ 


Grossowi, połączono w ten sporób z żądaniami 
dodatkowemi przedsiębiorstwa budowlanego gali- 
cyjskiej kolei transwersalnej, iż mogłoby się zda- 
wać, że owa koncesya zostałą udzieloną w tym 
celu, aby wydatki zwiększone pa kolej transwer- 
salaą uchylić z pod dyskusyi Rady państwa. Je- 
steśmy upoważnieni do oświadczenia w formie naj- 
kategoryczniejszej, że » koneesyonowanie wzmian - 
kowanej kolei lokalnej, które zmierza do osią: 
guięcia od dawna pożądanego: celu, aby rewirowi 
węglowemu w Jaworznie otworzyć niezależną od 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda drogę zbytu 
na Południe, a z pomocą sieci kolei państwowych 
także na wschód Galicyi — otóż powtarzamy, kon- 
ceńyonowanie rzeczone nie stoi w żadnym zgoła 
związen ze sprawą żądań dodatkowych przedsię- 
biorstw galicyjskiej kolei transwersalnej. Podnie- 
sione przez pomienione przedsiębiorstwo budowla- 
ne, a pierwotnie bardzodaleko sięgające preten: 
sye, są, jak wogóle wiadomo, przedmiotem szcze- 


'gółowych badań ze strony interesowanych mini- 


sterstw. Gdyby rząd nabył przekonania, iż rze- 
czone pretensye są tylko w części usprawiedli- 
wione, wówczas tak samo, jak to miało miejsce 
niedawno z okazyi kredytu dodatkowego przy in- 
nej sprawie, nie zaniedbałby wnieść kwestyi tej 
przed forum Rady państwa, i po bezwzględnem 
przedstawienin istotnego stanu rzeczy przedłożył- 
by wynikające ztąd wnioski do perlamentarnego 
geo SA a, 
wyczaje rzyjętym od lat wielu, 8 ronnictwo 
liberalne Weir | Izby poselskiej, dalej przy- 
jsżai rządowi członkowie Izby wyższej i liczni 
madżupani, składali w d. 1 b. m. noworoczne ży- 
czenia prezesowi gabinetu p. Tiszy. W ich imie- 
niu przemawiał Antoni Zichy, który stwierdziwszy 
niewzruszone zaufanie partyi w przewództwo Ti- 
szy, dodał z naciskiem, iż „jeśli nadeszłyby kry- 
tyczne czasy, natenczas wszyscy jak jeden mąż 
staną na placu boju i pełnem rozwinięciem wszyst- 
kich sił swoich dowiodą wabec Świata, iż Węgry 
nietylko były, lecz także będą.“ Za objawy zau- 
fania i sympatye podziękował Tisza tami słowy : 
„Nowy rok jest dla nas zawsze zagadką, a wy- 
stępuje jeszcze bardziej zagadkowo, skoro się oka- 
zują oryentalae zawikłania. Co do tych zawikłań, 
to mogę tylko powtórzyć, co powiedziałem w roku 
ubiegłym i co rozwingł szczegółowo w delegacyach 
wspólny ministar spraw zagranicznych, a miano- 
wicie, iż cel nasz,nie może być inny, jak czynić 
wszystko dla utrzymania pokoju aż do granicy, 
ùa której cena utrzymania pokoju nie dałaby się 
pogodzić z honorem i interesami bytu tej mo- 


Następnie składało stronnictwo liberalne życze- 
nia prezydentowi Izby 'p. Pechy. Przemawisł doń 
Dr Mex Falk, który zaznaczył z góry, iż najwa- 
źniejsza sprawa ugody «czeka jeszcze w Izbie „roz- 
wiązania, które odwleka się, gdyż nie chcemy 
kapitalować, gdyż przy uwzględnieniu słusznych 
życzeń drugiej części monarchii staramy się w peł- 
nej mierze urzeczywistnić uprawnione. żądania Wę- 
gier.“ Następnie wspominając, iż na horyzoncie 
enropejskiej polityki zawisły czarne chmury, = do- 
dał, iż'„gdyby powstała z tych chmur burza za- 
groziła niebezpiecznie naszym najdroższym skar- 
bom: naszemu narodowemnu bytowi, naszemu po- 
kojowi, naszym najżywotniejszym interesom, na- 
tenczas gotowi jesteśmy naszym ostatnim groszem 
i sź do ostatniego tchnienia bronić naszego naro: 
dowego rozwoju, przyszłości naszej ojczyzny ina- 
szego własnego honoru.*. Pechy podziękował za 
przyjazne uczucia, wyrażając nadzieję, iż parla- 
mentowi powiedzie się rozwiązać trudne stosunki 
finansowe kraju, a mądrość deputowanych znaj- 
dzie drogę do ugody. 


Wszystkie przemówienia noworoczne we Fran- 
cyi i enuncyacye dzienników, wypowiedziane przy 
tej sposobności, tehna duchem nokójowym. 

Podaliśmy jnź treść mowy Gobleta do deputa- 
cyi agents de change. Przeważna część prasy fran 
euskiej ogłasza swą zgodność z wyrażonemi w niej 
życzeniami utrzymania pokoju. 

Prezydent Gróvy, przyjmując życzenia ciała dy- 
plomatycznego, wspomina także o stale dobrych 
stozunkach z mocarstwami, wyrażając zaufanie, 
że je mądrość rządów i nadal dla szczęścia lu- 
dów utrzyma. 

Równie pokojowo brzmi resztą wiadomości no- 
worocznycb. 

Półurzędowe dzienniki berlińskie zaprzeczają 
stanowczo wszelkim wieściom o zachwianiu się 
austryacko-niemieckiego przymierza. Podany przez 
nas wczoraj w streszczeniu artykuł noworoczny 
Fremdenbłattu stwierdzał to samo, chociaż prze- 
bijać się w nim zdawała pewna rezygnacya co 
do chwilowego załatwienia sprawy bułgarskiej. 

Paryski korespondent Timesa kładzie nawet 
w nata cara bardzo pokojowe słowa. 

Charakterystyczne te słowa, za których auten- 
tyczność pozostawiamy odpowiedzialność pomie- 
nionemu korespondettowi, brzmią: 

„Nie zacznę wojny z Niemcami, bo nie życzę 30- 
bie, aby jej teatrem były” ziemie polskie, coby 
musiało być następstwem zatargu z Niemcami. — 
Z Francyą utrzymywać będę dobre stosunki, bo 


uarchii i ojczyzny. Znajduję naturalną nie mało-|druga klęska Francyi mogłaby tylko być przy- 


duszność, która w kwestyach dotyczących ojezy- 
zny żadną miarą n'e jest dopuszczalną, ale troskę 
w chwili, w której, czemn się nie da zaprzeczyć, 
mimo wszelkich oświadczeń pokojowych widzimy 
zewsząd państwa zajęte pomnażaniem swej siły 
zbrcjnej. Z mojej strony mogę jednsk oświadczyć, 
iż cd ‘zasu. złożonych przezemnie enuncyacyj nie 
zaszło nie takiego, coby. nas zachwiać mogło 
w wyrażonej wówczas. nadziei, iż pokój światowy 
może być zachowanym. Owszem dzień po dn'u 
manifestują się zamiary władców i rządów, skie- 
rowane ku utrzymaniu pokojn, a zamiary te, jak 
sądzę, spotykają się wszędzie z życzeniami lu- 
dności. ; 

Mowę p. Tiszy przerywano oklaskami i okrzy- 
kami, a tylko z początku tej przemowy odezwały 
się. protesta, gdy Tisza lekko zaznaczył możliwość 
swego ustąpienia w słowach: „jeśli kiedy nade- 
szłaby chwila, iż nowe ugrupowanie stronnictw 
wymagałoby mego ustąpienia, natenczas spełnił- 


gek' taki'i takie naturałne następstwo, Że autor 
musi być bardzo bogaty, albo bardzo ambitny, aby 
sobie pozwalał zbytka pisania i drazowania ksią 
żek. Jeśli orząc gęsią po papierze, chee coś wyo: 
rać, jak rolnik -siejący pszenicę, patedy musi: się 
złamać do weranków cenzary rosyjskiej. Przez to 
jarzmo kaudyjskie nakładca 'przeprowadza autora 
i dziś już zaciężyło ono nad całą literaturą naszą 
Młodsza: generacya piszących przywykła „do tego 
jarzma, wybiera przedmioty obojętne, pomija epeki 
i kwestye bolesne i drażliwe, nagina myśl i ucza- 
cia do wymagzń cenzorów warszawskich i pete:8- 
burskich. 

Czy te następstwa nie są dobrowolną abdykacyą 
i wychodzą na pożytek literatury i sprawy? Z da- 
wniejrzych autorów, Co jeszeze tak złamać się nie; 
umieli, pozostała niejedna spuścizna rękopiśmien- 
pa, której ` nikt podjąć nie chce, bo dla samego 
imienia autora aprobaty w kancelsryi p. Ryżowa 
uzyskać ini może. Habent sua fata libelli — ale 
to f.tum rozciąga się na całą duchową produkcyą 
narodu. Okrom tej cenzury obcej, mamy jeszcze 
swoją. 0 nowych książkach podają sprawozdania 
Przeglądy, mało «co więcej prezumeiewane niż 
książki są kopowane. „Na sześć dzienników, dwa 
tylko podają 0 ważniejszych publikacyach recen- 
zye. Iane trzymają się stale metedy Todtschweigen, 
nawet pie zapiszą bibliograficznej wiadomości, jeśli 
antor przypadkiem nie z ich obozu — a że jakoś 
w obozie ruchu i postępu produkcya literacka 
słaba, jeden'poeta; ze dwóch belletrystów — a więc 
'obliezeć się niewygodnie. Gdyby tóż tym panom, 
tak bardzo postępowym, w imię oświaty i postę- 
pów wiedzy wslezących z przesądami i wstecz- 
z reakcyą | serwilizmem — przyszła 


aSzcza : i 
bardziej: p v dziale: beletrystyki stempla: to je |zmierzyć się z tom, co nowego przynoszą grube 


jrzanego gatunku 
ak aa A zresztą dlaczego 
Elet oto z tejsprostejvprzyozy 0y; 


polu filozofii, dziejów, li- 
bieżących, żeby wziąć się do 


grywką następnej klęski Rosyi. Z Anstryą nie 
mam też zamiaru walczyć, bo ze zwycięstwa nie 
mógłbym w tej chwili odnieść należytej korzyści 
a w razie, gdybym doznał porażki, główną korzyś 
odniosłaby Anglia.* 

Poczytują też za symptom: wielce pokojowy, że 
Rosva zamianowała nowego attachć wojskowego 
w Wiedniu, w osobie podpułkownika Zonlewa. 

Wszystko więc brzmi tak niezmiernie pokojo- 
wo, że nieledwie budzi obawę, aby znów w prze- 
ciwne nie przerzuciło się wieści. 


W Auglii przyjdzie, jak się zdaje, koalicyjne 
ministeryam ; nie z Hartingtonem wprawdzie, ale 
z Goeschenem, do skutku. Jakim będzie program 
jego, dotąd z 'żadaej: enuncyacyi wnosić jeszcze 
stanowczo” nie można. 


a a "BR RA: LENE ei 


Akademia umiejętacści z natury swojej więcej 
wewnztrz zamknięta dla skupienia sił, nie mcże 
podejmować zadania popularyzacyi. Publikacye jej 
spcczywają znów na składach, rzadko nawet uXa:u- 
jąc się w księgarniach. Lwów, który zawsze miał 
poczet pierwszorzęduych sił na polu historyi, gdzie 
tradycya Szejaoehy, Maurycego Dziedu 'zyckiego, 
Bielowskiego, Kazimierza Stadnickiego, znalazła 
następców — przychodzi dziś w pomoc Akademii 
krakowskiej, tworząc nowe ognisko w Tuwarzy- 
stwie bistoryczaem, a pod wodzą swego twórcy i 
prezesa Ksawerego Liskego, — jednoczy zastęp 
młodych pracowników. 

„Towarzystwo hist.ryczne, którego zawiązek po- 
witaliśmy z pełną ufaością, odrazu daje dowody 
jasno określonego działania. Dowodem tym jest 
organ Towarzystwa Kwartalnik historyczny "). 

Pierwszemu posiedzeriu Towarzystwa history- 
cznegó przewodniczył ś. p. O. Waleryan Kalinka; 
z mowy jego wypisujemy świadectwo, które dziś 
podwójną ma cenę: 


1) Pierwszy zeszyt ukazał się z końcem grudnia 
w drukarni WE Łozińskiego, "zawiera 148 str. 
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steina Plac ki, handel Bajera 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit. za 
stame (na 3 stronie) cd miejsca wiersza 


M. Stern, tylko prenumeratę pp. 


KURESPONDENCYA „CZASU“. 


Tarnobrzeg | stycznia. 


Jak to już w poprzedniej. korespondencyi do- 
uiósłem, Rada powiatowa chcąc nezcić zasługi 
swojego. prezesa hr. Tarnowskiego dla powiatu 
położone, pcstanowiła wręczyć mu adres dzięk- 
czynny po posiedzeniu Rady z duia 30 grudnia, 
na którem nastąpić miała rezygnacya prezesa i 
wybór nowego prezesa. Posiedzeniu temu, na któ- 
rem uchwalono budżst powiatowy na r. 1837, prze- 
wodniczył jeszcze hr. Tarnowski, poczem zrezy- 
gnował i Rada zarąz do nowego wyboru przy- 
stąpiła, wybrawszy prezesem bar. Tadeusza Ho- 
rocha z Wrzaw. 

Dla zaznaczenia i uświęcenia uroczyst.Ś:i po 
żegnania się z ustępującym prezesem i podniesie» 
nia aktu czci, nastąpiło wręczenie adresu w zamku 
Dzikowskim, dokąd też p. Marszałek całą Radę 
na biesiadę pożegnalną do wspólaego st.łu zapro- 
sił. W biesiadzie tej wzięli udział także reprezen- 
tanci władz miejscowych, burmistrze miasteczek 
powiatu i p. Gładysz obywatel z Dąbrowicy. 

Nowo-wybrany prezes bar. H-roch i wiceprezes 
Horodyński, w strojach narodowych, poprowadzili 
członków Rady do zamku, gdzie p. Marszałek 
wraz z rodziną w wielkiej sali oczekiwał gości. 
Wiceprezes odczytał adres suto i pięknie oprawny, 
ozdobiony herbem roda Tarnowskich, krajn i wo- 
jewództwa S.ndemiersziego. 


Adres opiewał : 
„Jaśnie Wielmcżay Panie Hrabio Prezesie! 


Wolą Monarchy powołany na szczytne stano- 
wisko Marszałka krajowego, ‘złożyłeś Jaśnie Wiel- 
możpy Panie Hrabio urząd Prezesa Rady powia 
towej, który przez długi szereg lut — dziejowem 
przeznaczeniem właśnie w tej części naszej ziemi 
sprawowałeś, w której niektórzy z przezacnych 
Przodków Twoich wysokie godaoś i piastująe, nie- 
spożyte usługi Ojczyzaie oddali. 

Kierując sprawami powiatu od lat 18 tu, a więc 
od chwili ukonstytuowaria się naszej Rady po- 
wiatowej, starałeś się zawsze Jaśnie Wielmożny 
Panie H.abio pogodzić sprzeczne nieraz interesa 
powiatu i Twoja niezmordowana praca, gorliwa 
opieka i troska o dobro powiata — z poświęce- 
niem zdrowia, czasu i z zaniedbzniem własnych 
interesó v wdzięczne wydała rezultaty. 

Co tylko bowiem w trudnych warunkach w za- 
kresie działania naszej Władzy autonomicznej zdzia 
taċ się dało i mogło, z niestrudzoną wytrwałością 
doprowadziłeś, Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie, 
do skutku! 

Drogi, jakie dzisiaj nasz powist przecinają, a 
które nam oddalonym od dróg żelaznych tak są 
potrzebne, zawdzięczamy głównie Twoim zabie- 
gom i staraniom. s 

Gospodarstwo g» in, pod Twojem Jaśnie Wiel- 
możny Panie Prezesie zwierzchnictwem przypro- 
wądzone zostało do ładu, kasy pożyczkowe gmin- 
ne uporządkowane, nierachoma własność gmin 
uregulowaną i zabezpieczoną: Dalekim pokoleniom 
zostawiłeś tedy pożyteczną pamiątkę, bo spuściznę 
po przodkach całą nienartszoną! 

Dla ludu naszego, który upadał pod ciężarem 
długów lichwiarskich, stworzyłeś kasę pożyczko- 
wą powiatową, z której pomocą ratowałeś ich od 
wywłaszczenia. 

Zabiegi Twoje, 


około utworzenia instytucyi finansowej, któraby na | 


„Myślę — rzekł O. Kalinka — że odpowiem 
oczekiwaniom Panów, jeśli pierwsze moje słowo 
poświęcę mężowi, którego tutaj niema, a jest du- 
szą tego zebrania. Każdy odgadł— chcę mówić o 
prof. Liskem. Praca i życie tego człowieka stano- 
wić będzie, śmiem powiedzieć, epokę w studyach 
historycznych w tem mieście i na t,m uniwersy- 
tecie. On pierwszy do tych studyów przyniósł tu- 
taj metodę ściśle naukową, a nadto przyuiósł go- 
rącą miłość nauki i — coś więcej jeszcze. Jak 
kapłan, nie dość, że sam kocha Pana Boga, musi 
jeszcze zagrzewać dla niego serca wiernych, tak 
i prcfzgor uniwer-ytetu nie dopełni swego obo 
wiązku, jeśli nie dołoży wszelkich starsń, aby 
w swych uczniach zaszczepić. miłość przedmiotu, 
który wykłada. Bez takiego. daru, przelewanie 
w drugich tych uczuć, które ma sam lub mieć je 
powinien, i kapłan i prof:8or na niewiele „się 
przyda. Otóż tę piękną i wysoką zd.lność zapa- 
lania uczniów do nanki prcf, Liske posiada w wy- 
sokim stopniu. Kogóż nie wzruszy i nie podniesie 
widok człowieka, który nie ma dość sił, aby wię 
dźwignąć z łóżka, a jednak pracuje bez przerwy; 
który jęcząc z bóla po dniach całych, nie znaj- 
duje dla siebie żadnej inaej n/gi i pociechy, jak 
w tem, co dotyczy nanki i ojczyzny, który ma to 
do siebie, ża każda lekeya i każda dyssertacya 
naukowa ubezwł2dni go na wiele godzia A przy- 
sporzy mw: cierpienia, a jednak nie cofa się. przed 
tem wysileniem. Inny. zamknąłby się w takim sta- 
ie przed ladźmi i troskliwie pielęgnowałby swoje 
zdrowie; on przeciwnie, aby odzyszać świeżość i 
dzielność umysłu dla swych drogich uczniów, nie 
waha się użyć środków, o których wie, że mu 
ukrócają życia. Kogóż nie: zbuduje widok tego 
Łazarza, leżącego wśród stosu ksiąg i pargami- 
nów: wszak to prawdziwy męczennik nauki...“ 

Odczytanie tych słów, gdy zamarły usta, co je 
wyrzekły, a gdy nie ustała keroiczna usilność 
tego męczennika-.nauki, dziwnie pomimo wznie- 
conej boleści podnosi ducha. 

Nauka bistoryi, to najcięższe podobno zadanie 
w narodzie, którego bistorya przeciętna takiego po- 
święcenia, takiego . męczeństwa niepierwszy ma 
przykład. Jak dziś profesor Liske, tak przed laty 
Zygmunt H.lcel z łoża boleści wertował- stare 
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większe: rozmiary oddawała usługi powiatowi, 
umicńzzone: zostały pomyślnym skutkiem, gdyż 
Twej inieyatywie i staraciom zawdzięcza powiat 
świeże powstąnie Towarzystwa zaliczkowego, któ- 
rem przez otwarcie łatwego i taniego kredyiu 
chciałeś przyjść w pemoc zagrożonej mniejszej 
własności ziemskiej, podźwignąć przemysł i oży- 
wić handel. 

O.tat_ie czasy powodzi zostały nam wszystkim 
głęboko w pamięci. Pamiętamy to dobrze, kiedy 
w roku 1834 powódź straszne zniszczeuie szerzyła 
zalewając gra ta i uaosząc domy, Ty, wśród nie- 
uśmierzonych jeszcze fal, pierwszy z narażeniem 
własnego życia spiesz,łeś na łodzi, rozdająe ży 
wność i roznosząc ciepłe słowa p-ciechy. 

W chwilach ogólnych klęsz 1 nieszczęść, jakie 
się u nas często zdarzają, Ty zawsze pierwszy, 
Jaście Wielmożny Panie Hrabio, spieszyłeś z po- 
mocą i nie szczędziłeś trudów i zabiegów, aby u- 
Iżyć niedoli, aby jej na przyszłość zapobiedz. 

To też, gdy po,kilsakroć wyraził.ś Jaśnie Wiel- 
możny Panie Prezesie, ży.zenie usuaięsia się od 
przewodoictwa powiatowi, jednomyślas prośby 
wszystkich członków Rady były najwymowneej- 
szym dowodem taj Twojej pożytacznej działalno- 
ści dla dobra powiatu, dowodem, że Reprezenta- 
cya powiitowa uznaje Twoje zasługi i wdzięczną 
Ci jest za Twoją niestradzoną i sxu'eczną około 
dobra powiatu pracę, troskliwość i opiekę. 

Najściślejsza sumienność i g uatowność przy 
załatwianiu lab przedstawienia potrzeb i spraw 
powiatu, nauczyły nas poważnego traktowania 
czynności i wzbudziły gł,bokie poszanowasie nie 
skazitelnośsi Twojego charakteru. 

Dzisiaj, kiedy z prawdziwym żalem tak Dostoj- 
nego Przewodnika tracimy, Rada powiatowa, po- 
wodowana uczuciem głębokiej wdzięczności, pra- 
gnie przynajmniej w ten sposób uczsić Twoje za- 
sługi i dać wyraz uznania za rzetelną, pełaą po- 
śviącenia i bezinteresowną pracę.“ 

P. Marszałek odpowiedział bardzo wzruszon”, 
że Rsprezentacya powiatu przecenia jego zasługi, 
że wszystko, cokolwiek w powiecie zrobionem zo- 
stało, jest owocem wspólaej pracy wszystkich 
członków. Rady, którzy nie szezędzili swych tra- 
dów i pracy i nie odmawiali mu poparcia. Dzię- 
kując najserderzniej za dowody życzliwości i u- 
zaania, «tóre porównał do znanych słów Kr- 
szewskiego: „niezes'użcny a szczęćl wy bierze,“ 
oświadczył, iż wręczony mu adres przechowa jako 
drogocenną pamiątkę między pajdroższeni pamiąt- 
kami famil jnemi. 

Około godziny 4-tej rozpoczęła się uczta, do 
której zasiadła także rodzina. Pierwszy toast wniósł 
p. Marsz:łek na cześć nowo cbrauego prezesa bar. 
Horocha. Toast ten, ze wzglydn na myśli w nim 
zawarte, podajemy w całości: 

Szanowni Panowie! 

Dzień dzisiejszy niezmiernie dla mnie miły i 
uroczysty, bo dający mi sposobność przyjęcia 
w moich progach Reprezentacyi powiatu Tarno- 
brzeskiego, nie jest jednak wclay od pewnego 
aczucia smutka, od tego ućzucia, które z natury 
rzeczy zwykle nieoddzicl.e jest od każdego po: 
żegnania. 

Pierwej, niż to mógłem przypuszczać, i w w£- 
runkacb, których wcale nie przewidywałem,, przy- 
chodzi mi rozstać się z Radą powiatową tarno- 
brzeską. Że rozstanie to nie możę obejść się bez 
wielkiego z mej strony żalu, zapewniać nie po- 
trzebuję, bo wiem, że wszyscy Panowie jesteście 
o tem przekonani. Ale jednocześnie to wypowie- 
dzieć tu pragnąłem, że jeżeli nie bez żalu Panów 
żegnam, to przynajmuiej wolny cd wszelkiej ch: ćby 
najmniejszej, obawy składam dziś mój urząd, 
owszem z całym spokojem o losy powiatn spo- 


księgi grodowe i układał monumenta prawa pol- 
skiego. 

Lecz weżmy w rękę pismo, które jest wyra- 
zem dążeń przez prcfssora Liskego i X. Kalinkę 
wzbudz: nyc. 

Kwartalnik ma za giówne zadanie: zsninować, 
że tak powiemy, rozprószoną, epizodyczoą pracę 
naszych historyków ; dlatego przeważny dział zaj- 
mują rozbiory i krytyki, a jak z pierwszego wi- 
dać zeszytu, nie tu nie jest pominięte, od ważnych 
do drobnych prae, wszystko zrejestrowane i umie- 
jętaie ocenione. 

Na czele rozprawa F. Bostla na temat: „Orze- 
chowski czy Górski“ — chodzi tu o rozstrzygaie- 
nie problemato, który z dwóch pisarzy był auto- 
rem owych Conciones, opisujących wojnę kokoszą 
pod Lwowem. 

Zakres rozprawy świadczy, że Kwartalnik za: 
mierza tylko umieszczać prace, mające rozstrzygać 
sporne kwestye; nie ma zaś zapełniać się mono- 
grafiami. 

Następuje dział recenzyj i sprawozdań. Obej- 
mùje on 128 dzieł, rozpraw, artykułów z dziedzi- 
ay bistoryi lub pozrewnych umiejętaości, pośrednio 
lab bezpośrednio dotyczących dziejów Polski. 

Chociaż pióra tu różne, znać jednolitą metodę, 
wskazany kierunek, przedmictowy, ściśle nmieję- 
tny, a zarazem dający czytelnikowi świadomość, 
co gdzie znaleść może, co każda praea przynosi 
nowego. Szeroki dobór recenzentów tej na pozór 
specyalnej publikacyi daje tło barwne, wielostron- 
ne, pełne rozmaitości. 

Jest i spis obszeruiejszych recenzyj w innych 
pismach drukowanych, jest i bibliografia zagrani- 
czna. A w końctn sprawozdanie z posiedzeń To 
warzystwa historycznego i mowa Dra Balzera nad 
grobem O. Waleryana Kalinki, powiedziana w imie- 
nin Towarzystwa historycznego. 

Kogokolwiek zajmuje historya polska i rzeczy 
z nią związane, znajdzie tu dokładny obraz całe- 
go ruchu — a kto historyę uprawnia, ten bez 
Kwartalnika obe,ść się nie moża. 


L. D. 
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glądam w przyszłość, bo wiem, że ster jego 
samorządu w dobre i pewne ręce złożony został. 

Ivstytueya Rad powiatowych istnieje w naszym 
kraju już od lat 18tu; mieliśmy czas poznać ich 
korzyści i zalety, równie jak i słabe ich strony. 
Jak każda rzecz ludzka, mają one swoje niedo- 
statki, przeważnie z niedoskonałości ustawy lub 
jej braków pochodzące. 

Na szczęście nie same paragrafy stanowią 0 
wariości ustawy; ważniejszym może czynnikiem 
są ladzie, do ich stósowania w niaktyce powołani. 
Otóż pod tym względem Rady powiatowe mają 
jednę wielką zaletę, która, zdaniem mojem, wszy- 


stkie ich niedostatki nietylko równoważy, ale zna- 


cznie przewyższa, a jest nią charakter i znamię 
słażby obywatelskiej, których Radom powiatowym 
zaprzeczyć nie można. I wierzajcie mi Panowie, 
dopóki znajdują się w powiatach lud.ie gotowi 
bezinteresownie i z poświęceniem nieść w ofierze 


cz:8 i pracę swą dla dobra ludności, dopóki ta 


z wiarą i zaufaniem składa w ich ręce ster wspól- 
nych swoich spraw i interesów, dopóty instytucya 


Rad powiatowych będzie pożyteczną, a działal- 


ność ich, wedle miejscowych stosunków i okoli- 
czności raźniejsza lub wolniejsza, w końcu jednak 
wszędzie wyda niewątpliwie zbawienne owoce. 

W znacznej części paszego kraju i w wielu po- 
wiatach ludzi takich, dzięki Bogu, nie brakuje, 
ale jeżeli gdzie, jak to u nas dziś miało miejsce, 
Reprezentacya powiatu postawi na swojem czele 
potomka roda, który z dawien dawna był w oko- 
licy wzorem ofiarn.ści w sprawach publicznych; 
"roda, który w lepszych czasach służył ojczyznie 
na polu sławy, jeżeli prócz tego w potomku ta- 
kiego rodu a nowo obranym przewodziku, Repre 
zentacya powiatu znajdzie niepospelite zalety o- 
scbiste: prawcść charakteru, znaną odwagę i dziel- 
ność, tam już o przyszłość powiatu możoa być 
spokojnym, przynajmniej po ludzku sądząc, spo- 
kojnym o tyle, o ile sprawy nasze są w naszych 
rękach i od nas samych zależą. 

Takiego przewodnika znalazła Rada powiatowa 
w osobie nowo obranego prezesa bar. Tadensza 
Horocha; niechże mnie, jako ustępującemu z tego 
miejsca, wolno będzie to słowo pożegnalne zakoń 
czyć życzeniem, żeby Bóg szczęścił temu powia- 
twi, jego ludności, jego Reprezentacyi i jego 


prezesowi, żeby strzegł wszystkich od klęsk i nie- 


szczęść, żeby błogosławił każdej zacnej i poczci- 
wej pracy. 

Spełniam kielich na pomyślność Rady powiato- 
wej tarnobrzeskiej i na cześć nowo obranego 
prezesa. 

Baron Tadeusz Horoch niech żyje! 


Na toast ten odpowiedział bar. Horoch, jak na- 
stępuje : 

„Trafae zrobił ktoś porównanie, mówiąc, że 
wieikie rody, to dęby i cedry narodu, co potężnie- 
jąc wiekami, wspaniały przedstawiają widok, jako 
żywe pomniki dalekiej przeszłości. 

_ Do któregoź z magnackich polskich rodów po- 
równanie to lepiej i trafniej zastósowzć da Bię, 
jak do wielkiego Tarnowskich rodu, rodu, którego 
początek ginie we mgle zamierzchłej przedhisto- 
rycznej przeszłości, a który widnieje od wieków 
na horyzoncie polskim blaskiem cnót, zacnością 
charakterów i gorącą a czystą miłością Ojczyzny. 

Dzieje tego rodu z dziejami narodu naszego 
od wieków złotemi nićmi zszyte, a czy to w cza- 
sach dawniejszych, czy to w późniejszych, wszę- 
dzie ta sama myśl szczerozłota, ta sama drogo- 
ceana jak złoto enota, ta sama zacność, ta sama 
Bzczytna duszy i serca szlachetność. 

To też Bóg błogosławi temu rodowi, co silay 
wiarą i miłością Ojczyzny, niewzruszony w swych 
posadach przetrwał wszelkie burze i przewroty i 
jaśnieje dziś, tak jak jaśniał przed wiekami, pię- 
kny — czysty i wolny od najmniejszej nawet 
skazy. : 

Za tak jest, wie o tem Polska cała, a uroczy- 
st ść dzisiejsza jednym więcej tego dowodem. 

Z tem to uczuciem przybyliśmy tutaj, aby zło- 
żyć hołd należny zasłagom głowy tego rodu, hr. 
Jaua Tarnowskiego, pożegnać go jako długoletnie- 
go naszego prezesa, a zarazem złożyć uszanowa- 
nie, jąko najwyższemu dostojnikowi w kraju. 

Przyjęci z serdeczną, prawdziwie staropolską 
gcściunością, wdzięczni jesteśmy za te miłe chwi- 
l- które tu w tym starożytnym zamku spędzamy, 
wśród tych nagromadzonych narodowych pamią- 
tek, które na każdym kroku miłe dla serc pol 
skich wywołują wspomnienia. Gdzież bo wierniej, 
jak tutaj, przechowuje się święty znicz miłości 
O;czyzny, gdzie spoczywa ta relikwia narodowa, 
buława wielkiego hetmana Tarnowskiego, ten ta- 
jemniczy talizman Tarnowskich rodu. 

Wszystko też, co tu się działo, lub co ztąd wy- 
szło, nosi na sobie tę piękną, a na wskróś polską 
cechę. To też rzecz naturalna, że tu zrodzone i 
wycbowane pokolenia idą zawsze tym samym trady- 
cyonalnym rodowym szlakiem, nie zbaczając z nie- 
go nigdy. 

Tutaj to, wśród tego otoczenia, urodził się i wy- 
chował dostojny nasz gospodarz hrabia Marszałek 
wraz z dwoma braćmi swoimi, a że wszyscy trzej 
poszli tym tradycyjnym przodków swych szlakiem, 
dowodem tego bohaterska śmierć nieodźałowane) 
pamięci Juliusza; dowód tego daje pracą swą hr. 
Stanisław, który pomimo wielkiej fortuny poświę- 
ci} się pracy na polu naukowem, a dziś piastuje 
najwyższą i najzaszczytniejszą w zawodzie swoim 
godaość, bo godność rektora Uniwersytetu Jagiel 
1 ńskiego. 

A jakżeż piękny dowód tego daje całem swem 
życiem hrabia Jan Tarnowski, będąc prawdziwym 
wzorem obywatela, Polaka! 

Kóż lepiej od nas tu obecnych może znać i 
ocenić te piękne jego duszy i serca przymioty! 
któż więcej od nas mógł mieć sposobności podzi- 
wiać jego gorliwość i tę subtelną w spełnieniu 
każdego obywatelskiego obowiązku sumienność! 

A gdy dbały o dobro naszego kraju monarcha 
powołał hr. Jana Tarnowskiego na najwyższą 
w kraju godność, powierzając mu marszałkowską 
laskę Galicyi, nikt gruntowniej od nas 
przeświadczonym być nie może, że la- 
ska ta w zaceniejszem nie mogła zna 
leść się ręku. 

Oby Bóg, zachowując go w zdrowiu, pozwolił 
mu wśród sprzyjających okoliczności pozostać na 
tem wysokiem stanowisku w jak najdłaższe lata 
na pomyślność i pożytek kraja a na chwałę Tar- 
nowskich imienia, 

Tego pragnąc i życząc całem sercem, wznoszę 
toast na cześć hr. Jana Tarnowskiego. Niech żyje 
kochany nasz Marszałek !* 

Zdrowie wiceprezesa wnosił syn dostojnego go- 
spodarza br. Zdzisław, a p. Gładysz zdrowie go- 
spedyni p. hrabiny Zofii Tarnowskiej, parafrazując 
zuane słowa Bismarka o Polkąch, że ma racyę 


przyszłość; ta bowiem zawiera zwykle w sobie 
czynniki, na które liczyć się musi, gdy ich zbywa 
na razie. 


kanclerz, obawiając się Polek, szczycących się 
tak dzielnymi synami. 

Po uczcie przeciągła się rozmowa do późnego 
wieczora, a każdy uniósł z sobą miłe wspomnie- 
nie uroczyście i wesoło spędzonych chwil w domu 
tak dostojnego gospodarstwa 


Wiedeń 3 stycznia, 


(S. K.) Obudzić obawy zakłócenia pokoju mo 
głaby ta okoliczność, iż Polacy doszli do przeko- 
nania, że niczego pomyślnego od wojny oczekiwać 
jm nie należy, że stałaby się ona dla nich szko 
dliwą, bodaj czy nie zgubną, i że jej sobie nie 
życzą; w drugiej bowiem zwłaszcza połowie tego 
stulecia zawsze i nieodmiennie wszystko to przy- 
chodziło do skutku, co dla nas było najsskodii: 
wszem. Wytrwałość fatum pod tym względem 
jest zdumiewającą, ale i zatrważającą. 

Można jednak pomimo tego ze wszystkich ob- 
jawów wnosić, że bezpośredniego powoda do wojny 
niema jeszcze, i że nim nie jest i nie stanie się 
sprawa bułgarska; zwycięztwo w niej na razie 
polityki rosyjskiej w granicach, które, zdaje się, 
że ona sama sobie na teraz zakreśla, nie zmieni 
bowiem, ani zwichnie równowagi sił ustanowio- 
uej traktatem berlińskim; możoa ubolewać nad 
systemem politycznym, wytworzonym ostatnią 
wojną wschodnią i owym trektatem, ale zapozna- 
wać dziś konieczne i nienniknione tego wszystkie- 
go następstwa byłoby zarówno niebacznem, jak 
niekonsekwentnem; pragnienie, aby bez wielkich 
ofiar i niebezpiecznych przedsięwzięć, stan rzeczy 
wytworzony na Wschodzie żelazem, krwią i pie- 
niądzmi rosyjskiemi, obrócił się przeciw niej, może 
być pięknym artystycznym snem politycznym i 
tworem wyobraźni w dziedzinie sztuki dyploma- 
tycznej, ale nie odpowiada ono rzeczywistości i 
pełnem jest niebezpiecznych zładzeń. Jeżeli zaś 
ani się chce, ani może w tym celu ponieść ofiar, 
jeżeli nie chce się ani należy wywoływać nieba- 
cznie groźaej w tej mierze niewiadomej — sło- 
wem, jeżeli ma się męskie postanowienie nie 
działać pod wpływem rozdrażaienia nerwów, lecz 
szukać raczej roztropnego wyjścia z sytnacyj, sło- 
wem, jeżeli się dąży do pokojowego a nie awła- 
czającego godności rozwiązania — to nawiązując 
politykę dzisiejszą do premisów, które obecne wy- 
tworzyły położenie, należy szukać i dążyć do kom- 
promisu takiego i tej treści, jak ten, na mocy któ- 
rego odbyła się ostatnia wojna wschodnia i za- 
wartym został traktat berliński. Jedyny to na 
razie sposób zażegnania katastrofy, lub klęski 
moralnej. Każda inna polityka byłaby dziś spó- 
żnioną, a co się tyczy najświeższych wypadków, 
kto mie chciał czy nie mógł stanąć w obronie i 
utrzymać w Bułgaryi księcia Aleksandra, trudno, 
aby retrospektywnie rzucał na szalę miecz na 
rzecz p. Stambułowa i rejencyi. 

Niezawodnie polityka ta mieścić będzie w sobie 
i mieść będzie za sobą wszystkie: następstwa 
i wszystkie niebezpieczeństwa — które w jej 
założenie, w jej premisach już się znajdowały 
i dla znających stosunki — a niezaśl. pionych 
zawsze widocznemi były; ale w sprawach lat 
dzkich może równie niebezpiecznem jest nie u- 
mieć korzystać z okoliczności, jak nie umieć zyskać 
na czasie. Są zaś położenia i stosunki, w których 
nie pozostaje nie innego, jak oddalić niebezpie- 
czeństwo chwili, choćby jeszcze grożniejszą była 


Zdaje się, że rozsiewane po dziennikach pogło- 


ski o przygotowaniach wojennych Rosyi, czynione 
jakby w bezpośrednich celach, i były nietylko prze- 


sadne, ale i do pewnego stopnia bezpodstawne. 


Przed siedmiu laty rząd rosyjski postanowił i roz- 


łożył na lat dwanaście reorganizaeyę zupełoą 
swojego systemn wojskowego, tak pod względem 
ilości wojska, jak gatunku broni, oraz pod wzglę- 
dem fortyfikacy;nym i komunikacyjnym; z każdym 
tóż rokiem system ten wykształca się i postępuje 
naprzód, a kontyngens rekrutów zwiększa się we- 
dle niego; ztąd w bieżącym roku także wyższym 
będzie, niż w zeszłym; fortece gramiczoe są na 
ukończeniu, a potrzeba uzbrojenia ich w działa 
sprawia pewien ruch, który widocznym się stał 
w tym roku zwłaszcza w Warszawie. Cały system 
reorganizacyi wojskowej ukończony będzie za lat 
pięć, a wtedy siła wojskowa tego ogromnego 
państwa, na przestrzeni rozciągającej się od Azyi 
środkowej do granie Niemiec i Austryi, włączając 
w nią wszelkie nieregularne i posiłkowe oddziały, 
pospolite ruszenie i urlopników, wzrośnie do baje- 
cznej cyfry niemal trzech milionów ludzi. 
"Dla rozpatrzenia się w przyszłości, w której 
w każdym razie ta zreorganizowana, a raczej 8po- 
owana siła zbrojna Rosyi ważnym będzie czyn- 
nikiem, dla osądzenia niebezpieczeństw, których 
wyżej nie zapoznaję — ale także i teraźniej- 
szości, nie będzie bez pożytku i znaczenia przyto- 
czyć uwagi wyjęte z dyplomatycznych raportów, 
przesłanych do jednego z mniejszych dworów eu- 
ropejskich o obecnych stosunkach rosyjskich i 
krzyżujących się tam prądach. 

Wedle tych raportów, w Petersburgu dwór i cała 
partya dworska oraz tak zwani samobytnicy 
(liczący tylko na siebie i chcący się odgraniczyć 
od Zachodu), a do których należy znaczna część 
młodzieży, nie chcą teraz wojn7; są oni zdania, 
żeby zostawić Słowianom bałkańskim załatwienie 
swych spraw, a wszystkie siły przy sprzyjających 
okolicznościach obrócić przeciw Austryi, a po jej 
pogromie, mówią oni, żywioły słowiańskie z ko- 
nieczności i naturalnego ciśnięcia same przystaną 
do Rosyi. Są i tacy, którzy przypominają słowa 
ks. Orłowa, iż do Konstantynopola można iść tyl- 
ko przez Wiedeń lub z Wiedniem. Samobytnicy 
jednak ładzą panującego i siebie rzekomemi sym- 
patyami Bułgarów i innych Słowian dla dzisiej- 
szej Rosyi,iwszelkie przeciwne objawy tłómaczą 
intrygą zagraniczną; są-to ladzie, którzy murem 
chińskim odgrodzićby się chcieli od Zachodu; 
samodzierżenie, prawosławie i panrusycyzm 
ich hałem; pochwalają misyę Kaulbarsa i wszyst- 
ko eo car robi. Z potrzeby połączyliby się z Fran- 
cyą, ale przenoszą alians z Prusami, choć im nie 
dowierzają. Ludzie ci — o ile sądzić wolao — 
stanowią mniejszość oświeconej publiczncści; więk- 
szość gani postępowanie rządu i silnie z niego 
jest niezadowoloną; pragnie ona wojny, ale dla 
tego, że w niej widzi jedyny sposób wyjścia 
z dzisiejszego położenia, wojny, choćby z kaka. 
mi w początkach połączonej. To stronnictwo, 
w którem najlepsza mieści się część ludzi inteli- 
gentnych i wykształconych, nie ma dziś wpływu 
u dworu, bo dwór boi się i nie lubi inteligeneyi; 
stronnictwo to stanowczo naturalnego sprzymie- 
rzeńca upatruje we Francyi, a wroga w Prusach. 


jąć miejsce p. Abazy. 


lałby ambasadę berlińską, ale nie na pewno je 


objąć tekę spraw zewnętrznych. 


tego wojska, około 40,000 ludzi, uzbrojona wybor- 


w fortecach i nad Wisłą, ale jawnie nie dotsd nie 
widać i nie w tym kierunku czuć się nie daje. 


helm żyje, trójprzymierze. Sangwiniści zaś wpa- 


CZAS z Środy 5 Stycznia 1887. 


Poza temi obozami jest cała rzesza kupiectwa i 
ludu, która narzeka na biedę rzeczywiście istotną, 
na zastój w interesach i ciężar podatków. Między 
robctnikami są ciągłe strejki i nurtowania socya- 
lizmu; nihilizm na dzisiaj milczy zupełnie. F.nan- 
sowy stan opłakany; ekonomiczny, szczególniej na 
wsiach, jeszcze gorszy; deficyt tegoroczny będzie 
wynosił okcło 120 milionów rubli, a może i wię- 
cej; trzeba będzie znowu wytężyć siły podatkowe, 
a tymczasem bieda i głcśne narzekanie na po- 
datki; w położeniń zaś ekonomicznem mieszczą 
się bardzo niebezpieczne żywioły niezadowolenia. 
Samobytniey, mówią dalej przytoczone raporta, 
którzy egzaltują samodzierżauije , niebezpieczną 
mogą zgotować przyszłość dynastyi — choć nie: 
konieczniejwładzy, bo przy jaximkolwiek niepowo 
dzeniu politycznem lub wojennem, cała na dy- 
nastę spadłaby odpowiedzialność za biedę i 
klęski. 

PP. Katkow, Pobiedonoscew i Tołstoj dotąd 
mają wpływ przeważny. Minister finansów Bunge 
i p. Abaza upadną wcześniej czy później pod 
ciosami tej trójki, a jak twierdzą, p. Katkow przy tej 
sposobności sprzeda swoje Liceum 'skarbowi i dosta- 
nie 500,000 rubli. Cesarz gniewa się czasem na pana 
Katkowa, „ale zawsze do niego wraca, bo ma go 
za patryotę.* — Ministerstwo finansów obejmie 
p. Wiszniogrodzki, zdatny i wykształeony, ale nie- 
czystych rąk człowiek i dlatego być może, że 
powołają do ministerstwa finansów p. Markusa, 
nieznaną osobistość i zdolność. P. Bunge ma za- 


O zachwianiu się stanowiska p. de Giers, wciąż 
i oddawna mówi! się w Peterburgu; on sam wo- 


gzeze wiedzieć niemożna; między następcami wy- 
mieniają hr. Szuwałowe, ambasadora w Berlinie, 
człowieka miernych zdolności,i ks, Łabanowa, 
ambasadora w Wiedniu, który podobno nie radby 


W tej chwili niepokoi nieco rząd znaczne na- 
gromadzenie wojsk chińskich za Amurem; część 


nie, dowodzona jest przez oficerów pruskich wyż- 
szych stopni. Rosya będzie musiała zwiększyć tam 
swoją armię w najbliższym czasie. 

W Petersburgu wśród publiczności mówią o ró 
żnych przygotowaniach wojennych, szczególniej 


Mimo jednak niechęci dworu do wojny przypusz: 
zają, że wyniknąćby mogła. W poważnych ołach 
przeważa przecież zdanie, że ks. Bismark sklejać 
będzie, póki się da, a zwłaszcza póki cesarz Wil- 


dają — czytamy w owych raportach — na nieu- 
zasadnione niezawodnie przypuszczenie, iż kanclerz 
niemiecki mógłby się rzucić na Francyę przy za- 
pewnionej ze strony Rosyi neutralności, a pchnąć 
Austryę przeciw Rosyi, gwarantując takąż neutral- 
ność. Opinia publiczna w Rosyi i w Niemczech 
nawet oburzyłaby się na taką politykę. 


EREET EEEE E OEE OZ OE OO ODDZ Z SESS: 


Towarzystwo Pań dla Ochrony krajowego 
przemysłu. 


(Ciąg dalszy) 


A nasamprzód, czy ten towar, którym zagrani- 
czny ma być ostatecznie wyrugowany — wogóle 
w kraju naszym istnieje? Na to pytanie dał nam 
już dzisiaj sam Bazar stanowczą, bo widoczną i 
dotykaloą odpowiedź. Najczęściej, chociaż oczy- 
wiście nie zawsze, ale z pewnością w największej 
liczbie wypadków, towar — o którym mówimy — 
jest, nie zawsze, co prawda, tak dobry, jak za 
graniczny jego konkurent, ani zwłaszcza tak tani; 
ale jest i czasami zagranicznemu nie ustępuje 
w gatunku, a w niektórych razach nawet go prze- 
wyższa. Największą jego wadą jest, że się gdzieś 
zawsze ukrywa, że go samemu wydobywać trzeba 
z jakiegoś nieznanego zakątka, w którym naj. 
częściej bezowocnie marnieje. Podczas kiedy za- 
graniczna reklama, jak ten pył, co się przez 
zamknięte okna do mieszkania wkrada, zapomocą 
najwymyślniejszych forteli, w dzienniku, na okład- 
ce książki, próbką w kopercie misternie podsn- 
niętą, ściga nas aż do samego wnętrza domowe- 
go ogniska, nasz przemysł jak niemowlę stoi na 
boku czekając, aż się kto o niego spyta. W tem 
pokazuje się pierwszy szkopuł, stojący na prze- 
szkodzie do należytego rozwoju krajowego prze- 
mysłu: nieudolność, nieporadność producentów na: 
szych, kiedy chodzi o wypuszezanie w obieg, 0 
rozpowszechnienie własnego towaru; brak dobrze 
zorganizowanego pośrednictwa pomiędzy produ- 
centem a nabywcą, brak regularnej służby ajen- 
cyjnej lub komisowej, któraby ciągłość stosunków 
pomiędzy dostawą em gros a sprzedażą en dótail, 
pomiędzy żródłem wyrobu a miejscem ostateczne- 
go zbytu utrzymywać umiała, oto, na czem uty- 
kają na wstępie wszelkie usiłowania i najlepsze 
chęci polepszenia warunków, w jakich się u nas 
handel i przemysł do tej pory znajdują. 

Niedosyć na tem. Jeżeli się w tych jnż i tak 
niekorzystnych okolicznościach natrafi szczęśliwym 
trafem jaki nabywca, zamiast go sobie ująć, przy- 
trzymać i zachęcić do dałszych zamówień przez 
należytą obsługę, nasz przemysłowiec najprostszym 
warunkom zadośćuczynić nie potrafi, najlepiej 
usposobionego klienta sobie zraża, to nieodpisy 
waniem na listy, to niedotrzymaniem umówionego 
termina i ciągłem odwlekanięm dostawy, to wre 
szcie niedostarczeniem towaru w ilościach, gatun 
ku lub wymiarach, jakie najwyraźniej oznaczało 
zamówienie; słowem brakiem akuratności i sło- 
wności, tych kardynalnych warunków, które sta- 
nowią podstawę wszelkich przemysłowo -handlo 
wych tranzakcyj. To drugi szkopuł, o który się 
rozbijają najlepsze zamiary. 

Nzreszcie jest towar. Z wielkim mozołem udało 
się go w końcu w jakimś zakątku kraju odnaleść; 
więcej, bo po długich korowodach i dłaższem je- 
szcze oczekiwaniu, został nareszcie łaskawie na 
oznaczone miejsce odstawiony. Cóż się pokazuje 
teraz? Oto, że żądana za niego cena przewyższa 
dwa lub trzy razy zazwyczaj cenę tego samego 
zagranicznego towaru i to czasami nawet w ga- 
tunku o wiele lepszym; albo też całkiem odwro- 
tnie właściwej tego towaru wartości nie wyraża. 
To trzeci szkopuł. Brak podstawy do unormówa- 
nia ceny w stosunku do kosztów produkcyi z je- 
dnej strony, do wysokości popytu z drugiej, oto 
co wynika w końcu z bliższego zastanowienia nad 
powodami braku żywotności u nas handlowego ruchu 
i targowej zamiany. 

Otóż rozebrawszy wszystkie te okoliczności, Pa- 
nie nasze postanowiły skupić na początek swoje 
usiłowania w trzech ściśle określonych kierunkach, 
z których każdy ma prowadzić do stopniowego ' 


uzupełnienia braków i pokonania wyżej wylieze: 
nych trudności. Jako pierwszy przeto punkt progra 


ce, tak po wsiach, jak i po miasteczkach, najdro- 
bniejsze źródła k:ajowej produkcyj, z szczególnem 


ostatnim punkcie znacznie im z pewnością uła 
twiała zadanie ważna bardzo okoliczność, a nia 


z nieuleczorą jeszcze dstąd nienfaoścą ludu do 
inspektorów podatkowych, którzy czyhając na 


łomiejskiego rękodzielnika, paraliżując tym sposo- 


jowego wyrobu. Tym sposobem zaś zbierane przez 
te panie informacye i najdokładniejsze daty : 


centa, 


wszystkie te wskazówki przysporzą niezawodnie 
z czasem nader cennego materyału do ustanowie- 
nia nareszcie tej stałej ewidencyi co do ilcści i 
jakości produkcyi krajowej, której się jeszcze d- 
tąd nie możemy doczekać, a bez której, nie mó- 
wiąc już o innych kwestyach, niepodobna przede- 
wszystkiem rozstrzygnąć tego ważnego pytania, 
jakie gałęzie produkcyi powinny być całą siłą 
popierane, lub w razie danym nawet powołane do 
życia, a jakie przeciwnie są z góry na wymarcie 
skazane, i jako takie odrazu porzucone być winny. 
Tyle co do pierwszego punktu. 


będą w miarę sił i sposobności starały się radą, 
przyjacielskiem napominaniem wpajać w przemy: 
słowców naszych pojęcia pilności, wartości czasu, 
doprowadzać ich do uznania potrzeby tej ścisłości 
i akuratności kupieckiej, która nie weszła jeszcze 
w ich obyczaje, 
rozwijać się nie mogą; 
gustownych wzorów, będą dopilnowywały dokła- 
dnego wykońszania robót, słowem że rozciągać 
będą rodzaj macierzyńskiej opieki, ale zarazem 
i kontroli nad całą ich rękodzielniczą i handlową 
działalnością. Nareszeie zapoznawając się bliżej 
ze środkami tej lab owej poszczególnej produkcyi, 
obliczając jej koszta, wykazując jej braki, lub 
przeciwnie dając w szerszych kołach poznać jej 
istotne zalety, czyli stając się poprostu dobrowol- 
nemi pośredniczkami pomiędzy producentem kraju- 
wym a nabywcą będą usiłowały wpłynąć według 
okoliczności na unormowanie cen, które przez ra- 
cyonalne zredukowanie kosztów produkcyi z jednej 
strony, z drugiej przez rozszerzenie klienteli może 


ki i informacye nie 


ażeby z nagromadzouego materyału udzielał bez- 


dany skutek. 


się dało na pierwszy początek dosyć ściś'e okro- 
ślona działalność może się oczywiście tylko sto- 


dziewać się po niej prędkiego rezultatu; ale że 
się rozwijać nie przestanie, że pomału ogarniać 
będzie wszystkie warstwy i najobszerniejsze koła 


wać nie pozwala sama gorliwość tych dwudziestu 


takie pośredniczki propagowana myśl przyjąć się 
tach Galicyi kółka pań do krakowskiego podobne; 


żdej sprawy należało sobie życzyć, w osobie ks. Ada- 
mowej Sapieżyny, a ostatni 
der cenn mocą przys t 
w tym ka skuteczną rozwijała działalność 


w Warszawie, br. Pelagia Branicka. 


jej obrachowana, nie' miała być jeszcze w zasa- 
dzie do publicznej wiadomości podawaną. Oba- 


stępstw przedwczesnego rozgłosu, zanim „się jaki 
pomysł w formę konkretną nie oblecze i faktem 


mu postawiły sobie w czasie ubiegłego lata za zada- 
nie wyszukiwać każda w swej okolicy, lub w pobliżu 
miejsc kąpielowych, gdzie spędzały letnie miesią- 


uwzględnieniem przemysłu domowego. Na tym 
nowicie, że nie miały przynajmniej do walczenia 


najmniejszy okaz domowego przemysłu, stali się 
prawdziwym post: achem dla wiejskiego, czy ma 


bem w zarodku wszelkie kiełkowanie nswet kra 


1) co do miejsca zamieszkania, A 
2) nazwiska, charakteru i pochodzenia proda- 


3) sposobu wyrabiania i gatunku towaru, 
4) ceny na miejscu żądanej, 
5) dróg i środków dotychczasowego zbytu; 


W dalszym ciągu przyrzekły sobie panie, że 


a bez której własne ich interesa 
że będą im dostarczały 


się dać tylko równolegle osiągnąć. 

Wszystkie jednak tą drogą osiągnięte wskazów 
doprowadziłyby jeszcze do 
pożądanego celu, gdyby miały pozostawać do koń 
ca w stanie lożaych i oderwanych notatek. Icb 
zestawienie dopiero i wzajemne porównanie, pro- 
stując lub stwierdzając pojedyncze spostrzeżenia, 
było w stanie rzucić ostatecznie na całą kwestyę 
światło, za pomocą którego dalsza droga skute- 
cznego działania jasno wytkniętą i ustaloną być 
może. I na to obmyślano środek. Ażeby oddziel- 


nie i z rozmaitych stron kraju pozbierane wiado- 


mości do jednego mianownika sprowadzić, posta- 
aowiły powyżej wymienione. panie przesyłać na 
moje ręce całą korespondepcyę, jaka się w tym 
przedmiocie wywiązała, lub dalej wywiązywać bę 
dzie, polecając obranemu na razie sekretarzowi, 


pośrednio Bazarowi narodowemu wskazówek, któ 
re praktyczne i natychmiastowe znaleść mogą za- 
stosowanie. Polecenie to już niejednokrotnie, jak 
to stwierdzić może zarząd Bazaru, odniosło pożą- 


W tych warunkach dobrowolnie podjęta i o ile 


pniowo i powoli rozwijać. Złudzeniem byłoby spo- 


naszego społeczeństwa, o tem juź dziś powątpie- 
pań, które pierwsze przystąpiły do dzieła. Przez 


niewątpliwie musi i można mieć wszelką nadzie 
ję, że potworzą się niebawem w głównych punk- 


w najważniejszem centrum, we Lwowie, znalazła 
już ta sprawa orędowniezkę, jakiejby tylko dla ka- 


i dniami jeszcze z na- 
piła pani, która już 


Akeya ta, na dłuższy okres czasn z natury swo- 
wiano się nie bez powodu zwykłych u nas na- 


dokonanym nie zastawi. Jeżeli ją dziś przeto na 
własną odpowiedzialność odsłaniam, czynię to 
nietylko z najgłębszego przekonania, że nie inne- 
go nie może ją spotkać, jak tylko powszechne i 
najgorętsze poparcie, ale nadto dlatego, że już 
dziś upatruję w niej pożądany pankt wyjścia do 
szerszego w tym samym kierunku i dalej sięga- 
jącego działania. 

Mamy tu bowiem bądż co bądź przed sobą 
zawiązek jakiej takiej organizacyi, która shoć 
w skromnych zarysach, na prywatnej li tylko do- 
brej woli oparta i bez ostatecznego zawiązania 
się w formalne stowarzyszenie, ma jednakowo 
przecież cel jasno wytknięty i bliżej obmyślane 
środki działania. To jest ten pierwszy, najtru 
dniejszy do postawienia krok, kiedy, jak to mó- 
wią, chodzi o ruszenie z miejsca. Pytanie teraz, 
czyby już dziś także nie należało korzystać z da- 
nej inicyatywy, ażeby całą sprawę 0 krok jeden 
posunąć naprzód, ażęby przystąpić do urzeczy- 
wistnienia myśli, która z godną zastanowienia je- 
dnomyślnością”na porządek, dzienny) ustawicznie 
stawianą i z` przeciwnych stron naraz od pewnego 
czasu podnoszoną bywa. 


(Dokończenie nastąpi.) 
Zygmunt Cieszkowski. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 4 Btytznia. 


— Prof. Dr Stanisław S$molia przepędziwszy 
święta w mieście naszem z rodziną. wyjechał dziś 


rano z powrotem do Rzymu. 


— 0. Stanisław ow kazać będe we czwar- 
tek w święto "Trzech Króli w kościele N. Panny 


Maryi podczas sumy. Ulubiony nasz kaznołzieja pra- 


gnie przyjść w pomoc męskiemu Towarzystwu 
Wincentego a Paulo i zbierać będzie składkę po ka- 
zania na ubogich. Towarzystwo męskie 5. Wincen- 
tego zaopatruje około 200 rodzin we wszystkich 
częściach miasta i po za jego rogatkami — nie po- 
siada żadnych stałych funduszów, ani subwencyi, nie- 
uwzględnione w tym roku nawet przy rozdzi.le do- 
chodu z loteryi gospodarczej — znajduje się zupełnie 
bez funduszów — w chwili, gdy zimowa pora z80- 
strza nędzę i wymagałaby rozszerzenia śródków po- 
mocy i ratunku. Mamy ufność, że kazanie X. Załę- 
skiego da pobudkę do ofiar i datków. 

— Członkom Rady miejskiej krakowskiej rozesła- 
nym już został preliminarz budżetu miejskiego na r. 
1887, nad którym pełna Rada dziś właśnie ma roz- 


począć obrady. Preliminarz, jak corocznie, rozpada 
się na dwa główne działy: rozchodów i dechodów. 
Budżet rozchodów obejmuje działy wydatków zwy- 
czajnych i nadzwyczajnych. Do wydatków zwyczaj- 


nych należą: płace i zasługi, dodatki, deputata, ad- 
juta, płace dzienne i t- d, zarząd nieruchomościami 


miejskiemi, zakłady miejskie, straż pożarna, czyszcze- 


nie miasta, utrzymanie kanałów, budowa i utrzyma- 


nie dróg, mostów, bruków i chodników, oświetlenie 
miasta, upiększenie miasta, szkoły i instytucye nan: 
kowe, dobroczynność, spłata długów i odsetek od ka- 


pitałów biernych, podatki i opłaty skarbowe, spis lu- 


dności, wydatki na kwaterunek wojska. Wydatki nadzwy- 
czajne obejmują brukowanie ulicy Pawiej, budowę kanału 


w ul. Basztowej, oraz ratę roczną dla p. Schmidta- 


Ciążyńskiego za kamee i gemmy, prócz innych pomniej- 


szych wydatków. Rozchody wogóle preliminowano na 


sumę 634,874 złr., na takąż sumę preliminowano do- 


chody, preliminarz więc nie wykazuje ani deficytu, 


ani zwyżki dochodów. 


— Rozdanie nagród. Doroeznym zwyczajem oj- 
było się w dniu 1 stycznia b. r. o godzinie 10 zrana 
w sali obrad tutejszej Kasy Oszczędności rozdanie 
nagród pomiędzy sługi dłuższy czas w jednem i tem 


samem miejscu zostające i należycie się sprawujące. 
Z kwoty 200 złr., wydzielonej z osiągniętego w r. 


1885 czystego zysku Kasy Oszczędncści, na ten cel 
przez Wydział Wielki przeznaczonej, otrzymały na- 
grody: 1) Chmurzyńska Maryanna, 2) Dolańska Se- 
weryna, 3) Hajło Katarzyna, 4) Kadulska Katarzyna, 
5) Kowalik Franciszka, 6) Kulczycka Magdalena, 7) 
Lewanda Franciszka, 8) N wak Rozalia, 9) Ormiań- 


ska Anna, 10) Pajda Franc., 11) Wajda Wiktorya. 


— Z Towarzystwa technicznego krakowskiego. 
W zapowiedzianem na wczoraj nadzwyczajnem zgro 
madzeniu Towarzystwa liczny udział członków prze- 
wyższył znacznie komplet oznaczony statutem. Po od- 
czytaniu protokółu z ostatniego zgromadzenia, wy- 
głosił odesyt p. Wincenty Wdowiszewski, sekretarz 
Towarzystwa: „O kościele farnym w Bieczu*, na pod- 
stawie prscy prof. Zachrjewicza, wygłoszonej na dru- 
gim zj.żdzie polskich techników we Lwowie, i na 
podstawie rozwieszonych planów jak narysu, przekro- 
jów poprzecznych i podłużnych oraz widoku i innych. 
Nad odczytem mającym dostarczyć Towarzystwu ma- 
teryału, w myśl uchwały drugiego zjazdu polskich 
techników dotyczącej architektury, dla opracowania 
memoryału do centralnej komisyi w Wiedniu, celem 
wyjednania zapomogi dla zachowania pamiątkowej 
starożytności tego kościoła, wywiązała się ożywiona 
dyskusya. Ponieważ wezwano prof. Od:zywolskiego 
do zbadania stanu kościoła w Bieczu, przeto uchwa- 
liło zgromadzenie, aby powstrzymać się z wysłaniem 
memoryału do Wiednia jeszczo kilka tygodni, aż prof. 
Odrzywolski udzieli Towarzystwu swych uwag. 

— Galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu ogłosiła 
przepisy w przedmiocie niektórych ułatwień w zastó- 
sowania środków zaradczych przeciw zwalc-eniu 


mszycy winnej. 


— W Bochni zakończył życie w d. 3 b. m. Her- 
kulan Komar, adwokat krajowy, audytor wojsk pol- 
skich w r. 1831, b. podprokurator w Warszawie, b. 
prokurator, sędzia prezydujący w senacie Rzeczypo- 
spolitej krakowskiej, zastępca prokuratoryi skarbu 
w Krakowie. Zmarły przeżył lat 82. Pogrzeb odbę- 
dzie się 5go b. m. 

— Pod Szczucinem w Dąbrowicy zmarł, jak nam 


donoszą, dnia 25 grudnia b. r. Walenty Mamulski, 
82-letni starzec, który doczekał się 56 wnuków i 6 
prawnuków. Po swych rodzicach żadnego nie odzie- 
dziczył majątku, a jednak rzetelną pracą tak bogato 


się zagospodarował, że siedm córek i dwóch synów 
wyposażył bardzo zamożnie, Nie skąpił grosza nigdy 
na potrzeby kościelne, a dla kapłanów był z szcze- 
gólną czcią; chory, niekiedy zrywał się i biegł uca- 
łować rękę przybyłego kapłana wraz z familią, cie- 
sząc się niezmiernie, że gości kapłana w domu swoim. 
Przed skonem prosił, aby obok niego chowano wszy- 
stkie prawnuki. 

— Pożar pałacu Odescalchi w Rzymie. W dniu 
Nowego roku zniszczył pożar piękny pałac, mieszczący 
w sobie wspaniałe zbiory obrazów, majolik i gobeli- 
nów. Około godziny 10ej wieczorem poczuł książę 
Baltazar Odescalchi silny swąd w pobliżu dziecinnego 
pokoju na Zgiem piętrze. Wpadł tam więc w oka- 
mgnieniu i ujrzał już prawie wszystko w płomieniach. 
Gdyby się spóźnił o chwilę, piękne jego dwoje dzieci, 
które spokojnie spały w swych łóżeczkach, byłyby 
stracone. Umieściwszy dzieci w pewnem miejscu, po- 
biegł znów książę do palącego się pokoju i przeko- 
nał się, że bez pomocy straży pożarnej ogień nie da 
się ugasić, gdyż płomienie ogarnęły suft, posadzkę, 
meble, i przeciskały się już przez okna, których szyby 
od gorąca popękały. Zawiadomiono telefonem dyrek- 
cyę policyi i straż pożarną i wkrótce ukazał się kwe- 
stor z kilku inspektorami i całą rozporządzalną służbą 
policyjną. Straż pożarna jednak nie nadciągła. Podsy- 
cany wiatrem ogień szaleć począł z straszną gwałto- 
wnością. Z ezterech okien pałacu biły już płomienie 
w jarzących snopach. Żołnierze i policya wpadli do 
pokojów napełnionych dymem, aby ratować koszto- 
wne meble i gobeliny. Kilku jednak musiano napół 
omdlałych wynieść. Gdy ogień dostał się do dachu, 
nadciągła dopiero straż ogniowa z 2 sikawkami, w go- 
dzinę prawie po sygnalizowaniu pożaru. 

Król, który, ujrzawszy pożar, w towarzystwie ad- 
jutanta pierwszy przybył na miejsce, aby księcia po- 
cieszać, rzekł do burmistrza : „Tak wadliwa służba 
w mieście, gdzie w jednej chwiłi nieocenione skarby 
zniszczone być mogą, jest prawdziwą hańbą.* Pod- 
czas gdy w bezowocnych usiłowaniach tracono czas, 
zapadł się ze strasznym łoskotem dach w długości 
50 metrów, a pod jego ciężarem pękły sufity I-go piętra. 
Książę utracił całe urządzenie swego domu. Klejnoty 
familijne wartości 200,000 fr., kosztowne rzeżbione 
meble z XV wieku, znane wspaniałe gobeliny, cały 
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cyi Katolika, lub w księgarniach. Pismo to za- 
wierać będzie powieści, opowiadania historyczne, 
geograficzne, etnograficzne, z nauk przyrodniczych, 
o innych narodach. — 1 zeszyt już opuścił prasę 
3 ką prócz 10 rycin, różne zajmujące arty- 
uły. 


serwis srebrny, najcenniejsze pod względem history- 
cznym i artystycznym fajansy i majoliki — wszy” 
Btko to spłonęło, zostało zdruzgotane lub stopio- 
ne, Dwa małe obrazy Rafaela, które wisiały nad 
łóżkiem księżnej, zostały podobno ocalone. alerya 
obrazów jest nieuszkodzoną, równie jak część 1 pię” 
tra i muzeum. Z ludzi nikt nie stracił życia. Szkoda 
wynosi o wiele więcej, niż milion. 

— Nasi podróżnicy. Jeden z przyjaciół naszych 
otrzymał od Monsignora Zaleskiego list z powinszo- 
waniem noworocznem, datowany z Aden, Z nwiado- 
mieniem, że do końca stycznia Monsignor Zaleski 
zabawi na wyspie Ceylon, a potem zwiedzi prawie 
całe Indye i dopiero w końcu maja podąży z powro- 
tem do Rzymu. ą 

Książę Andrzej Lubomirski, ordynat przeworski, 
wraz z małżonką udał się na wyspę Cejlon, 8 święta 
Bożego Narodzenia spędził w Bombaju. 

Wiadomości polieyjne. Dnia wczoraj - 
szego rano spłoszyły się konie fiakra parokonnego 
N. 12 w Rynku głównym i wpadłszy na trotoar pod 
księgarnią Friedleina, uszkodziły gablotkę oraz la- 
tarnię miejską, poczem rozbiegły się w ulice miasta, 
nie wyrządziwszy żadnej | szkody. z 

W Dyrekcyi policyi złożył p. Landau, złotnik, na 
Stradomiu, parę kolczyków złotych, z rubinami, które 
odebrał od podejrzanego mężczyzny, chcącego mu ta- 
kowe sprzedać; zarazem złożono w policyi skrzydło 
okna, znalezione w ulicy. 

Dzisiejszej nocy usiłował odebrać sobie życie w are- 
Bztach magistrackich Jakób Gross, lat 49 liczący, uro- 
dzony w Dobromilu, przez poderznięcie sobie gardla 
nożem. Dr Paleczny zaopatrzył lekko skaleczonego. 

Przestroga dla służących. Obecnie zda- 
rzają się wypadki kradzieży rzeczy z przedpckojów, 
li tylko wskutek nieostrożności służących, a miano- 
wicie wchodzą często złodzieje do przedpokojów i po- 
leciwszy służbie zameldować państwu, że przybyli 
w ważnym interesie, korzystają wówczas z chwili po- 
zostawienia ich w przedpokoju i kradną wiszące tam 
ubrania. 


W taniem wydaniu dziesięciogroszowych ksią- 
żeczek opuściła w Warszawie prasę „Pogawędka 
o podawaniu pierwszej pomocy obumierającym, 
czyli ludziom będącym w stanie śmierci pozornej,“ 
uapisał Stanisław Szczepan Zaleski Dr. med. 
(8,9 48 str.) 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


XXXI ciągnienie losów 
pożyczki premiowej miasta Krakowa. 


Jak już wczoraj podaliśmy, główna wygrana 
w kwocie 25,000 złr. padła na Nr. 32,183; wy- 
grana w kwocie 2,000 złr. na Nr 47,718. Po 600 
złr. wygrały Nra 6,270, 24,045, 27,115, 68,297 
i 68,360. 

Po 30 złr. wygrały następujące Nra: 

273, 311, 399, 750, 786, 1574, 1959, 2111, 2296, 
2375, 2589, 2747, 3650, 3730, 3735, 3951, 4503, 
4514, 4733, 5272, 5998, 6644, 6699, 7485, 7538, 
7759, 8746, 8754, 9437, 9462, 9600, 9663, 10,157 
11109, 11150 11.278, 11,550, 11,749, 
12,116, 12,145, 12,339, 12634, 12,657, 
13,076, 13,189, 13,401, 14,401, 14,158, 
14,330, 14,372, 14,907, 14960, 15210, 
15,511, 15,690, 15,908, 16,101, 16,120, 
16,239, 16,390, 16572, 16,574, 16,684, 
17,737, 17,786, 17.854, 18,121, 18 502, 
19308, 19,577, 19,579, 20,190, 20,502, 
21,153, 21347, 21511, 22,064, 22,435, 
„ 22,660, 22,733, 22.917, 23.215, 23522, 
23,916, 24,013, 24,025, 24,042, 24,313, 
25,039, 25,130, 25.151, 25,259, 26,418, 
26,932, 27,095, , 28,063, 28,097, 
28,641, 29.196, 29,608, 
29,778, 30,593, 30,789, 
30,808, 31,029, 31,710, 
32,452, 32,715, 32,937, 
38,516, 38,912, 38 991, 
35,857, 36,149, 36 281, 
36,842, 38,078, 38,332, 
38,586, 39,464, 39 813, 
41,911, 41,956, 
43 386, 43,445, 
45,320, 45,578, 
49 765, 49,817, 
50 432, 50,708 
51,185, 51.227, 
52,831, 52 781, 
54221, 54767, 
56 147, 56,442 
, 57,807, 57,976, 
59,478, 59 540, 
60,893, 61 261, 
„ 61 921, 
. 63 494, 
65 541, 65903, 
67,605, 67,807. 
69,099, 69.212, 
69,875, 69,903, 
„241, 71,265, 
22,081, 72,568, 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 6go: Przedstawienie popołudnio- 
we: Początek o godzinie wpół do 4ej: Podróż po 
Warszawie, krotochwila w 5 odsłonach, ze śpi. wa- 
mi i tańcami, F. Szobera, — Wieczorem po raz trzeci: 
Dziewczę z chaty za wsią, obraz ludowy w 5 aktach, 
podług powieści Kraszewskiego, przez Zofię Melle- 
rową i Jana Galasiewicza, muzyka Ncskowskiego. — 
O godzinie 10ej: Trzecia wielka reduta. Pvd- 
czas reduty odbywać się będą nie widziane detąd: 
„Igrzyska olimpijskie,“ o 12ej: „Żydowski mazur. 

W sobotę 8go: Po raz pierwszy: Potop, dra- 
mat historyczny w 5 aktach, podług powieści Hen: 
ryka Sienkiewicza, przerobiony przez A. F. Popław- 
skiego. i 

W nauze: Jakobici, Coppógo; Nasi zięciowie, Za- 
lewskiego; Bez pien gdzy, br. Rzewuskiego; z fran- 
cuskiego Un conseil Judiciatre. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelt 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie 
dziele i święta o godzinie *,,12. a AREA 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Gró g 
(u św. Piotra), e Skarbie kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi. 


60,230, [60,749, 
61,542, 61,653, 
62,114, 62.175, 62,462, 
63,900," 64 245, F 64,564, 
66 123, R66,649,! 67,258, 
67,882, 68693, 68,702, 
69,266, "69.610, £69,658, 
70,273, 70,410, 71,189, 
71,789, 71,888, 71,899, 
72,903, |72,947, 73,001, 78,595, 
73841, 74314, 74,358, 14,584, 74,682, 
74,963 i MAg s s i Re 
ata nas w mies c cniu 
w kasie miejskiej Kratowskikjć 7” Po 
Następne ciągnienie odbędzie się dnia 2 sty- 
cznia 1888 r. ? 


— Dnia 3go stycznia pochmurno, śnieg; termom, 
—6*5 doszedł do —3*3 C. Barometr opada; o r. 7ej 
rano d. 4go stan jego był 7422 millim.; termom. 
—6'6 C. — Wiatr wschodni. 


— We środę d. 5go stycznia: ś. Emiliana. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Sobotnie i niedzielne przedstawie- 
nie Dziewczęcia z chaty za wsią zapełniło teatr 
w zupełności, a kasa przez obydwa dni już o godz. 
6 tej była zamknięta, a na niej widniał napis: 
„Wszystkie bilety rozsprzedane.* Ta samo przed- 
stawienia popołudniowe w obydwa święta udały 
się znów wyśmienicle, udział publiczności był nad- 
zwyczajny, z czego sądzić możaa, że przedstawie- 
nia popołudniowe przypadły do gustu publiczno- 
ści naszej i pozyskały jej sympatyę. - 


Wiedeń 3 stycznia. 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 793, węgierskich 980 i wołów niemieckich 
1190; razem 2963 sztuk. 

Płacono za woły opasowe galicyjskie 48, 52 do 
55 złr., najwyżej 57 złr., za woły węgierskie 54, 
58—59 złr., osobliwe 58, 59 i — złr. i za wo- 
ły niemieckie 54, 58, 60, 62 i 64 złr., wszystkie 
za 100 kilo mięsa. 

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
1013 wołów. 


Pieśń o Ziemi naszej wyszła świeżo 
w wykwintnem wydaniu i w ozdobnej i gusto- 
wnej oprawie z pięknemi ilustracyami Juliusza 
Kossaka. Jest to nakład i własncść księgarni Žu- 
pańskiego. > 


Wilhelm Amirowicz. 
pon ZOE EOSZZO SE ZECEROZ EEE ERZZE TWE ZE OESTE REESE 000 
Od Administracyi „Czasu“. 


Swiatlo, pierwsze pismo illustrowsne prawdziwie 


ludowe, wychodzi nakładem Katolika w B;tomiu ; i f 
(Benthen 0. S.) w zeszytach miesięcznych czté-| praw Stan. Zieleniewski 5 złr.; p. Br. Gorczyński 


roarkuszowych. Zeszyt kosztuje 40 fen.; można |z Brzeźnicy 5 złr.; X. J. Figwer z Sieprawia 
abonować na poczcie, albo zapisywać w ekspedy- wkładkę roczną 2 złr. 


Dla weteranów polskich z r. 1830 złożył p. Dr 


CZAS z Brody 5 Stycznia 1887. 


Dła ubogich, odwiedzanych przez konferencyę 
św. Jana Kantego, dla Tow. św. Wincentego à 
Paulo, złożył Dr praw St. Zieleniewski 5 złr. 

Pani Marya Falkenhagen- Zaleska nadesłała na 
nasze ręce 2 złr. dla biednych w zamian powin- 
szowań noworocznych. 

RZEZ ENSEDE PSC Z NOT PEERED 1 TZW PZZALB AEC PRZE GIS 


Artykuły w dziale „Wadesłane* mie posho- 


NADESŁANE. 


Najstarszy z polskich kalendarzy 
Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok pański 1887. 
(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.) 


Znajduje się we wszysikich księgarniach i niektó 
rych bandlach do nabycia. 


Egzemplarz mocno oprawny w tekturę - 


NE” Cena 50 centów, "TRE 


z przesyłką rekomendowana ©) centów. 
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


NADESŁANE. (07-2) 


Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazy: 
towarów damskich, aparata kościelne it. d. Spis towarów 
aa żądanie opłacony. 


NADESŁANE. (148-8 .-?) 

Niezaprzeczona zasługa. Dla przywró 
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym Rógónerateur Uni- 
versel Pani S. A Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; w Londynie i Nowym Yorku. 

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Trau- 
kiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedle- 
ckiego. 7 


NADESŁANE. (66) 


W części inserstowej dziennika wzywa D.m 
bankowy Edwarda Urbana w Bernie swoich klien- 
tów do przejrzenia swych papierów wartościowych, 
gdyż wyciągniętą została u niego jeszcze przed 
1'/ą rokiem główna wygrana 52,500 złr., której 
dotychczas nie podniesiono. 


najobficiej 
alkaliczna woda mineraina 


| SZCZAWIOWA 

napój oszeżwiający stołowy, 

skuteczny bardzo na kasze. w chorobach szyi 
katarach żołądka i pecherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


| Zajścia Bułgaryi. 


Na znaną notę Porty z d. 3 grudnia r. 1886 
względem kandydatury księcia Mingrelii wręczył 
White w Konstantynopolu odpowiedź Iddesleigha 
w dniu 28 grudnia. Zawiadamia w niej lord Id- 
desleigh Portę, że stosownie do dawniejszych już 
cświadczeń, przesłanych do Petersburga, Anglia go- 
tową jest zawsze do porozumienia się z mocar- 
stwami bądź na konferencyi, bądź za pomocą ko- 
misyi międzynarodowej, któraby stosunek Rumelii 
wschodniej do Bałgaryi uregulowała, co wszystko 
poprzedzić powinno kwestyę kandydatary do trona 
bułgarskiego. Co zaś do lisdstary ks. Min- 
grelii, to już ze względa na wstręt Bułgaryi do 
przyjęcia jej, Anglia nie mogłaby polecać jej 
w Zofii, 


8 


m 2 


Deputacyą bułgarską przyjmowano w Londy-| Wiedeń 4 stycznia. N. Fr. Presse roztrzą- 
nie bardzo sympatycznie. W czwartek doznała |sając mowy, wygłoszone z okazyi Nowego Roku, 
ona bardzo życzliwego gościnnego przyjęcia u pisze, iż istotnie można mówić o ich symfoniecznem 
Lady Strangford, znanej przyjaciółki Bułgarów, brzmieniu. Jeśli Niemcy, Anstro-Węgry i Francya 
wilią Nowego Roku spędziła u lorda Iddesleigha oświadczają się za utrzymaniem pokoju, któżby 
na wsi, w zamku pod Exeter, 2 go b. m. była na mógł pragaąć wojny bez wzięcia na siebie stra- 
śniadaniu u lorda majora, a na obiedzie u biskupa | sznej odpowiedzialności? Mowy te proklamują po- 
londyńskiego. W poniedziałek przyjmował ją lord jtrzebę pokoju trzech mocarstw, jakkolwiek pań- 
Salisbury u siebie w Hatfield. We wtorek miała |stwa te są najzupełniej uzbrojone; a chociaż nie 
wyjechać z Londynu. f można usunąć wszelkich wątpliwości, to przecież 

Miano ją tu, jak donoszą z Zofii, zapewnić, żejdobrym to jest objawem, że kierownicy owych 
pod względem zagwarantowania wolności i pieza- | państw uczuwają potrzebę uspokojenia lndów, oba- 
leźności może Bułgarya liczyć na energiczną po-|wiających się naruszenia pokoju. Nowy Rok po- 
moc Anglii i Włoch. witany został słowami: „Niechaj pokój będzie 

Deputacya widziała się także z rosyjskim am-| Twem pierwszem hasłem.“ 
basadorem w Londynie, który jej dał do zrozu-| Fremdenblatt roztrząsając przemówienia nowo- 
mienia, że ponowny wybór księcia Aleksandra jroczne, pisze: Wszędzie, gdzie Nowy Rok dał 
przez sobranie musiałby spowodować konieczną |spos bność do urcczystych cświadczeń i progno- 
okupacyę rosyjską. styków na przyszłość, dały się słyszeć słowa, 

Deputacya do Bułgaryi wróci za dwa tygodnie. | które przyjęte zostały przez ludy, jako pożądany 

Utrzymują, że w powrocie do Zofii zobaczy sięji upragniony dar i które wzmocnią zaufanie lu- 
deputacyą raz jeszcze z księciem Aleksandrem, | dów, iż nierozwiązane jeszcze kwestye polityczne 
prawdopodobnie w Bukareszcie, dokąd ka. Ale-| będą miały spokojny przebieg. 
ksander ma się podobno udać rzeczywiście, mimo| N. Wiener Tagblatt pisze: Kalejdoskop, oka- 
poprzednich zaprzeczeń. Dzisiejsza Polit. Corr za-|zany Europie przez zagranicznych kierowników 
pizecza jednak temu ponownie. państwowych, przedstawia w tej chwili stanowczo 

W Z fii nie zastanie już deputacya za powro-| pokojowe obrazy. 
tem swoim Gadbana baszy, ten bowiem zabrał się| WWiedeń 4 stycznia. Po konforencyach z Kalno- 
po cichu w nocy do wyjazdu i nie pożegnawszy |kim zatelegrafował Stourdza do fachowego ref-- 
się z nikim, wyjechał de Konstantynopola. renta w Bukareszcie, aby tenże zaraz do Wiednia 

W kołach rejencyi bułgarskiej panow.ło w dzi ń | przybył. Merytoryczne obrady mogą się więc tez- 
nowego roku mniemanie, że, z wyjątkiem Rosyj, | zwłocznie rozpocząć. 
żadne mocarstwo europejskie mie miałoby niej Wiedeń 4 stycznia. Do N. fr. Presse dono- 
przeciw powrotowi ks. Aleksandra. Utrzymywano |szą z P<s.tu: Minister sprawiedliwcści Fabinyi 
tóż, że mcżn.ść ponownego wyboru jego przez |zamierza wkrótce przedłożyć w I.bie deputowa- 
sobranie nie jest wcale jeszcze wykluczoną, jeśli-|nych sejmu węgierskiego projekt prawa spadko- 
by Bułgaryi tymczasem nie zostały poczynione |wego, jako pierwszą gotową już część powszech- 
przyzwoite propozycje, na  któreby przystać |nego kodeksu cywilnego. 
mogła. Peszt 4 stycznia. Ministrowie Tisza, Szapary 
i Szechenyi udali się wczoraj wieczór do Wie- 

Kuryer Warszawski odebrał następujący tele- | dnia. 
gram z Wiednia dnia 3 stycznia: 

„Doniesienie Timesa o przymierzu niemiecko- 
rogyjskiem jest uważanem w totejszych sferach 
wtajemniczonych za przesadne. Niema sojuszu; — 
jest tylko porozumienie zupełne co do spraw bie- 
żących na tej wyrażnej podstawie, że potrójna 
entente ma być utrzymaną bezwarukowo, że prze- 
to Austrya zgodzi się na propozycye rosyjskie, o Zt 
ile te nie naruszą zasadniczych jej interesów. 
Szczegóły porozumienia są tajemnicą, ule cha- 
rakter jego jest niezawodnie takim, a nie innym. 


Telegramy biura koresp. 


Berlin 4 stycznia. „Norddeutsche Allgemeine 
g otrzymała od pewnej wysoko położonej 
osubisttści w Konstantynopolu komunikat, wyra- 
żający ubolewanie, że cd czasu, kiedy jest mowa 
o rusyjsko-tureckiem porozumieniu, głównie dzien- 
niki angielskie i węgierskie w swej nieprzeje- 
T-legramy. dnanej nienawiści względem Rosyi występują bar- 
dzo zaczepnie i niesprawiedliwie przeciw osobie 
Londyn 4 stycznia. Deputacya bułgarska za- sułtana. Tarcya nie ma powoda do prowadzenia 
proszoną była wczoraj na śniadanie, które się od-|krótkowidzącej polityki opozycyjnej wobec Rosyi, 
było u lorda majcra w Mansionhouse. Na śniada-|=le to jeszcze mie oznacza, aby Tarcya miała o- 
niu podziękował Kalczew ża przyjęcie, zgotowane|chotę poświęcić Rosyi najdonioślejsze interesa. 
delegowanym i za sympatyę Angli, oświadczając, | Londyn 4 stycznia. Goeschen przyjął stanow- 
że Bułgarya wytrwa w walce o swą niezawisłość, {czo urząd kanclerza skarbu w gabinecie Salisbu- 
dopóki niezawisłość ta nie będzie zabezpieczoną, |rego, na co Hartiagton zupełnie się zgodził. 
i że wszyscy Bułgarzy wdzięczni będą narodom |] Londyn 4 stycznia. Krążą pogłoski, iż wsk1- 
od których doznają poparcia.. tek wstąpienia Goeschena do gabinetu prawdopo 
Wiedeń 4 stycznia (pryw.). (F) Powrót ks.|dobną jest rekonstrukcya gabinetu. [ddesleigh i 
Aleksandra Battenberskiego do Z fii uważają tu| Cross mają wystąpić, Salisbury ma objąć mini- 
za zupełnie wykluczony. Przypuszczsnie pewnych |sterstwo spraw zagranicznych, a Northbrook mini- 
sfer rządu zofi,skiego, iż żadon z gabinetów, z wy |sterstwo dla ladyj. Smith, który będzie rzeczni- 
jątkiem rosyjskiego, nie podniósłby zarzutów prze-|kiem ministerstwa wobee Izby niższej, ma być 
ciw powrotowi ka. Aleksandra, jest illuzoryczne. | pierwszym lordem skarbu. 


Cały świat dyplomatyczny jest zdania, że po- 
wrót ks. Aleksandra byłby jak najgorszym kro- 
kiem w obecnej sytuacyi. 


Londyn 4 stycznia. Podług Pall Mall Gazette 
oświadczył Chamberlain, że weżmie udział w kon- 
ferencyi z Gladstonem, Morleyem i Harcourtem, 


Polit. Corr. zapewnia na podstawie wiarogodnych |mającej dążyć do tego, aby stworzyć podstawę 
informacyj, że wszystkie pogłoski -o chorobliwym |do polityki w sprawie Home-rule, któraby zado- 
stanie cara są bezzasadne. wolniła tak Chamberlaina, jak i Parnella. 

Zofia 4 stycznia. (pryw.) Stojanow oświadcza, 
iż doniesienie, jakoby on zamierzał przygotować 
rewolucyę w Macedonii, jest najzupełniej bezza- 
sadne. Rewolucya może tam zresztą wybuchnąć, | popoł. — Renta austr. ierowa opod. 83*— — 
jeśli Tarcya zajmować będzie stanowisko rosyj-| Renta austr, srebrna opod. 84—. — Renta 4%, 
skie w kwestyi bułgarskiej, jeśliby zagrażała nie-|złotą austr. 11420. — 5%, Renta austr. Ka 
zawisłości lab przyszłości Bułgaryi, lub jeśliby za- | nieopodat. 101'40. — Akcye Banku Asta.” Węg. 
proponowała ks. Mingrelii na jeneralnego guber-|880-—, — Akcye kredytowe 293'10. — Londyn 
12615 —  Napoleony 9-95.W — Dukaty 593. 
Marki 61:72'/,. — 5°% Renta węg. papier. 93:55 
49/, Renta węg. złota 103*95. — Losy prem. węg. 
121:—. — Obligacye indemn. galicyjskie 10430.- . 
41/49, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:50 — 
6*/, Listy zast. glic. Zakł. Kred. Lee maż 
Wiedeń 4 stycznia. Minister sprawiedliwości |!00—: — 4'/4'/o Listy zastaw. u kraj. 
zamianował adjunktów przy wadach dowidzywydhi 98—, — Akeyo Läniierbaikn ARE. wo Aka 
Dra Antoniego Stawarskiego w Chrzanowie ad.|kolei Karola Ludwika 2 Az. ą 554 ge 
janktem sądowym dla Krakowa, a Wojciecha Wia- | 7owsko „PRORAA 236 TE nam Si = polu- 
tra w Ulanowie adjanktem sądowym dla Rze-| dniowej 10350. — Ruble RAE 1 

Usposobienie giełdy: spokojne. 


Kursa. Wiedeń 4 stycznia. 2 godz. 30 mi: . 


natora wschodniej Rumelii. 


Telegramy własne „Czasu“. 


szowa. 

Wiedeń 4go stycznia. Wczoraj odbyła się u 
Cesarza uczta, na której byli ministrowie, kardy- 
nał Ganglbauer, Angerer, namiestnik, marszałek 
krajowy Kinsky, hrabiowie Hohenwart, Leon Than, 
Bellegarde itd. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Anteni Klobukowskńi. 
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4 CZAS z Srody 5 Stycznia. 1887. 
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MŁODY CZŁOWIEK. BOCRNALTEA === =: 


<Æ aA | Zakład fortepianisty i stroiciela 


| Z RAABA 


w Krakowie, ul. Floryańska 15, I. piętro. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 


ceławku, Gub. Warszawska. (211 1-3) | ` że przyjmuję wszelkie reparacye, strojenie forte- 
B pianów i pianin, a za dobre wykończenie porę- 

+ 4 |czam. Nadmieniam roi imi posiadam zda | 

W i IDCZ > rę : p _ PR|dzie fortepiany nowe Belehradka, pianina Prok- 

Konkurs., 8 dniu 1 lipca 1884 r. wy ciągniętym został “SPIZE g seba i Alberta, nagrodzone złotym medalem oraz 

Y dany przez moj Dom bankowy jakiemus nieznajomemu ki Bósendorfera, Hotera i Skuthana przegrane, które 


Nr. 41 8 sprzedaję na cześciowe spłaty. (3156-3-3) 


TRAN: RYBI BIAŁY 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 

ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 c. 
Konstanty Wiszniewski. 


(3166-2-3 


| į los żeglugi parowej na Dunaju Nr. 51492] 
Zwierzchność Gminy miasta No ,;4 z główna wygraną 52,500 złr. — Poniew:ż b 
wego Nączą rozpisuje konkurs na j ( 
posadę budowniczego miej. 

skiego. 

Wymaga się od kandydatów do- 
w.du uzdolnienia teoretycznego i 
przktycznego we wszystkich gałę- > 
ziach budownictwa, — w szczególe 
także co do budowy dróg i kana- » 


; tego losu dotychczas nie'przedłożono do wypłaty, przeto 
| na tej drodze zwracam się do wszystkich moich Szanow= 
»4 nych Klientów z prośbą, ażeby zechcieli dokładnie ;; 
H przejrzeć swoje papiery wartościowe iw da- 
nym razie wygraną albo u mnie w Bernie, albo w głów- BŚ 

(do kasie Tow. żeglugi parowej na Dunsju w Wiedniu 
łów, jak niemniej budowli wodnych 


do wypłaty wygranej przedłożyli. (65-1-3) P 
Kandydat wykazać winien nadto b 


8 

| Kośi 

A Edward Urban. 4 
w Bernie (Brünn) grosser Platz 25, ;, 


witk swój, stosunki familijne, fizy- 
czną zdolność do pełaienia urzędu 


Aptekarza H. Scholinus'a 
w Flensburgu 


budowniczego miejskiego, nakoniec A we własnym domu {) p laster 
dotyck cza ieci „4 Š a „. na wszelkie postrza- 
Z sowe zajęcie. p m z je AL SBb ły w a ża real 
i i ELEA z WIPO z TWA a ua przez ' 
apewnia się na pierwszy rok (OE HEHE OCH FOOL HE KIE HE JC ><) aa CE 


niechybnie przy 
wszelkich postrza- 
tach w kościachyscier= 
pieniach krzyżowych 
w ogóle przy bole* 
ściach reumatycznych i rwamiu w 


słażby, jako rok próby, remunera- 
cyę 600 złr., — w razie stabilizacy: 
renumerzcya ta podwyższoną nadal 
będzie do sumy 1000 złr. rocznie. 
Podania wnosić należy po dzień 
20 styczaia 1887 roku do 
Zwierzcbności Gminy tutejszej. 
Nowy Sącz, 17 giuduia 1887 r. 


ET mnn 


członkach. 
Doza 50 cent. w. a. 
Ekspedycya ryczałtowe 
w aptece Maksa Fanty 
w Pradze czeskiej. 
(apteka pod Jednorożcem): 
Do nabycia w aptekach, 


EKSTRAKT ORZECHOWY! 


Najlepszy i rajpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 
A. Maczuskiego w Wiedniu, Kiirntnerair«ss. Nr. 26. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, naj- 
łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na Ka: blond, szatyn, bru- 
natny i czarny! nadając włos»m najdalej po 15 minatach kolor właściwy, tak, że 
kolor ten przy myciu rie schodzi. Ze wszystkich znanyeu farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy; jako czysto -roślinny ani zdrowiu, ani p pe nieszkodliwy, bez porów- 
nania li pszy jost od wszelkich innych farb, części metaiiczne zawierających. 


W Krakowie u E. $tochkmara apt., IR? 
Wiszniewskiego apt. i E. fiadlera apt: y 
w Brodach u M, Redđera upt. (1998 26) 


zj 5 mów | kerti powi ng po złr. kę: i złr kk ET" ai a EETL 
7B i, ma j 5» 11 p, 2— 
e Swietych tai waler aair B OT A T A R D AE 
OMD Skł: Hrakowi ją: W. F knpiec, Konst > 
- R największym wyborze |] „iwa Marot Boeutag miya Fademse Wikiaa yta - S2) [jj] Założona 2 i 
Jak zónił 1679. $. . 
jak równie 2 ssai , s , 3 WWE 7. SEE r. . SS Ri 3 
agf [SETE INNE RPT DER aj 
. ` CI I ap 
artykuły dewocyjne ||() normalną bielizne ś DS. 
. z g $ s | ak) 
Andrzej Schultz (system prof. G. Jaegera) D SS NE 
w Krakowie, DLA MĘŻCZYZN, KOBIET I DZIECI, SSS w 
jeż ter" Jan Hampf I Synowie w S-hóntind SSE PU Sakki 
A } y an Hamp ynowie w S-hön 5 8 
/ | zaa arrn aera ży SAOLE] szczególność koszul dla e. k. pp oficerów i turystów, Wrak AAA 37 PE *» O wybornych 
mich e E Ś  holenderekich 
r „Enac) Messier. | 29 $/ ZE 
wny skład w Wiedniu, I., Bauernmar r. 4. A á cznyi 
PRAWDZIWE Filia w Wiedniu, I., Boqnergasse Nr. 16. z: > > WIEN, 


Zniżone ceny zimowe. 


S$” Uprasza się dokładnie uważać na adres. 
DG Zamówienia punktualnie za zaliczką. “%@ag 


1. Kohłmarkt 4. 
Dla dogodności INzarow: 
Publiczności są te: likiery 
prawdziw.e.do- nabycia 
także u znanych i n- 
nych firm. 60-12'12' 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 


"a 
[52-28-30] 


| | a ORZECZENIA 
E zd SA ty aia 7,) koryfeuszów lekarskich o „dyetetycznem piwie 
zj słodowem'* Strassnickiego. 


Wyciąg z rozbioru „dyetetycznego piwa Słod.* 


i 


ze styryjskich bursztówek, zdrowy i 
smaczny, wyrabia po cenie A afr. wielką 
butelkę W. Hintze w Pettaa (w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na p:óbę, 2 butel- 
ki, opłatnie 2 ztr. GO ct. (38-7-24) 


The Purgatif-Chambard 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana GHAMBARD .Paryżu 


W skład których wchodzą: wyłącznie 
rosliny i kwiaty, 
stanowia środek 
przeczyszezający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. (so 

DY. bez różnicy | 
pici i wieku, mo- 

Ba go zażywać 

bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 

oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 

utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 
twiają. Własności te sprawiają, że użycie ` 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
yłowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 

niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 

kim dolegliwościom, pochodząeym z zafleg- 
mienia kiszek lub iola ka. 

W KRAKOWIE : w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO, 

REDYKA i WISZNIEWSKIEGO. 
oraz w aptece p. Siedleckiego.  |139-7-] 


Po zir. 4-25) 


1 mocne prześcieradło 4 łokcie długości 
23, łokcie szerokości. [125 9j 
1 prawdziwy Obrus płócienny 160 cm., 
s płóciennych serwet, 
6 płóciennych chustek do nosa Z tkang 
kolo1ową bordiurą, obrąbionych, È 
6 prawdz. płócien. ręczników wielkich, © 
6 dobr. ręczników kąpielow. z fre: dzlami. 
Skład fabryczny bielizny, płócien 
i towarów tkanych 


M. Schönfeld & Co., 


w Pradze (w Czechach) I., Eisengasse 6. 
Rozsyłka za zaliczką. 


krwi. 
Skład główny w PARYŻU u $ Arthaud Mou- 
liu apt karza, 30, ulica Louis le Grand, —w KRA- 
ROWIE w aptekach np. Trauczyńskiego, Wisz- 
niewskiego i Siedlackiego. (186 41- 


0 Pa 


B.danie za szkodliwemi metalami, obcemi przymi-szkami gorzkiemi, sztucznemi dodat 
kami barwiącymi i środkami konserwującymi («was sahcyłowy i borowy) wydało zupełnie 
ujemne wyniki. Cukier gronkowy nieda się wykazać. W:dlę ilości i wzajemnego stosunku po- 
jedynczych części składowych, które odpowiadają zawartoś i pierwotnej brze'zki, nal ży 
zbadaną próbę oznaczyć jako jędrne mocne piwo. zrobiene z zupełnis czystych materyałów 
z wyłączeniem wszelkiego rodzaju surogatów i dodatków, 'a w tym względzie wypełura wszelsie 
zdrowotne wymagania. Dr. Kratschmer, 

prof. z»stosow. chemii i higieny. 


Przedłożone mi do skosztowan'a „dyetetyczne piwo słodowe* mogę najgoręcej zalec'ć 
jako jędrny i- silny: preparat, «szczególniej chorym na niedokrewność i w ogóle osłabionym. 
Prof. E. Albert. 
przełożony I. chirurg. kliniki uniwersyt. w Wiedniu. 


E 


Pan B. Strassnicky w Ober-Döbling ofiarował mojej klinice celem prób pożywienia < 
u pacyentów 150 but: lek „dyetetycznego piwa słodowego“. Stwierdzem niniejsżem, że używane 
było skutecznie przez chorych mojej kliniki jako środek dyetet, czny. 
Prof. H. v. Bamberger, 
©. k. radca dworu, przełżony pie:wszej wewnętrznej Elinizi 
e. k. ogóliego szpitala w Wiedniu. 


żadną metodą lekarską, leczą się przez użycie. | 


f Pan B. Strasanicky ofiarował dla cko ych mojej kli ixi 200 butelek a dla chorych 
DU 
BISCUITS: OLLIVIER 


Rudolfium w Unter-Döbling 500 but lek swojego piwa słudowego. Poświadczając to ze 8zc/e- 
rem podziękowani: m, stw'erdzam zarazem 5 pre Ro jest wybornym środkiem pożyw- 
: z czym które nawet w osłabionem trawieniu może być dobrze zniesione, a przez pacyentów chę- 
Jedyne potwierdzo: Akademję Medyczną w P. , 
u A apaiia przes rząd paagi pus tnie jest brane. Profesor Dr. T. Biliroth, 
Jedyne, jakich w sspitalach P. c.k. radca dworu, przełożony 1l. chirurg. k iniki c. k. ogóln szp tala. 
24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 


I. klinika położnicza w Wiedniu. 


Pan B. Strassnicky efisrowśł mojej uniwersyteckiej k ivica dla kobiet 125 but:1 k 
„dyetetycznego piwa słodowego* i stwierdzono, ż : rekonwa'eseentki chętnie je piją po ciężkich 
chorobach i ża w stosunkowo krótkim czasie po użyciu tego piwa przychodzą do sił. 

Dr, Karol kawa'er von Hraun-Fernwald, 
c.k. radca dworu, profesor uniwersytetu wydziału lekarsk'ego. 


oh biszkoptów apetyt 
do normalnego stanu, 


P 
a po kilku ty, ach leczenia chorzy spostrzegają, że 
| wszystkie przypadłości chorobliwe rm i zdrowie, aib 


najmocniej podkopane przes zepsucie | zanieczyszczenie 
krwi, przychodzi do normalnego stanu. 


Skład główny: 61, RUE DE RIVOLI, w Paryżu. 


Dostać można w Krskowie w aptek. pp. Trau 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedlec- 
kiego, we Lwowie w aptekach pp. K. Mikola 
scha, Krzyżanowskiego i Nahlika. (145 31- 


Ameryka. 


Zamorskie koncessyonowane 


Towarzystwo żeglugi parowej 
p szukrje dla ruchu osób 1 frachtów do 
Ameryki 


BĘ zastępców. E 


D bre warunki. Oferty pod „Amerika“ 
przymue J. Danneberg w Wie- 
«miu, I., Kumpfzasse Nr. 7. (642-2) 


„Dyetetycznego piwa słodowego* Strassnickiego używałem na próbę u kilku chorych 
na przewk kłe chirurgicze cierpienia i znalazłem, ża wszyscy ci chorzy dobrze je zuoszą, na 
odżywienie zaś i rekonwalescencyą działało bardzo skuieczrie. 

Prof. Dr. Hiofmokl, 
prymaryusz chirurgi znego oddział. c. k. szpitala Rudolfa. 


Pan B. Strassnicky darował dla chorych mojego oddziału w c. k. poliklinice większą 
ilość mojego , dyetetycznego piwa słodowego*. Używałem je głównie u osłabionych i niedo- 
krewnych osób, któe to piwo chętnie biorą i dob ze znos:ą. 

Prof. Dr. Schnitzler, 
c k. rałca rządowy i t. d., dyrek or c. k polikliniki. 


Kantor i piwnice: w Wiedniu, Ob.-Dóbling Nussdorterstr. 29. 


Składy mają: w Krakowie apiekarze K. Wiszniewski, E. Radler, W. Rı dyk, Józ. 
Trauczyński; w ©święcimie: A. Polaszek a,t.; w Przemyślu : A. Menkowski apt.; 
w Rzeszowie: Ant. Karpiński apt.; w Tarnowie: F. Węgrzynowski spt., W. L. Cho- 

| dacki apt, i wszystkie krajowe apteki (1832-2-3) 


é 
H 
$ 
$ 


«m magistrat Wiednia, zzz: [000 dukatów w złocie "50 c. 


Losy ubogie 


a 
| Publiczne ciągnienie nieodwołalnie dnia 22go lutego 1887 roku, 5100 wygranych wartości przeszło 80,000 złr. | 


wiele wygranych w dukatąch, srebrnych złr., wiedeńskich losach komunalnych po 100 złr., 
przedmiotach złotych i srebrnych i t. d. 


Ta loterya urządzoną została za wyjątkowem pozwo eniem J: go Cesarskiej Mości przez magistrat miasta Wiednia i dlatego nie należy jej brać 
zarówno z ak zw»nemi efektowemi loteryami które w stosunku do liczby losów tylko bardzo drobne, po największej części wygrane bez wartości przed- 
stawiają. Przy zamówieniu 10 lcsów za © złr. opłatua przesyłka losów i bezpłatne przysłanie urzędowego wykazu wygranych. — Przy zakupnie 
mniej niż 10 losów zależy dołączyć 20 ct. za opłatę i przesyłkę wykazu wygranych. (62-2-6) 

Na prowincyi do nabycia we wszysikich bankach i kantorach 


Wolnych losów niema w tej lcteryi. Kantor wymiany wymiany i prawie we wszyst. urzęda' h poczt. i kolekturach lot. 


SCHELHAMMER & SCHATTERA w WIEDNIU. 


Pi N 


~ (wcionkami Drukarni „Czasu*, 


| RUWWRGNEZEZERC E E BEE TW ZAZAPYD: E EELE EN 
JJ Dom wywozowy zum Goldenen Schwert, 


iq]. W pierwszych dniach stycznia. otworzonym 
5 zostanie HL] 
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej, 
w'pałacu i przyległej kamienicy 
Lr księcia Czartoryskiego | 


[U G t: AN; 
uUTana Io 


m 

+ urządzony z wszelkiemi wygodami'i największą 'elegan- 

cyą i komfortem według pierwszorzędnych hoteli za 

granieą. "Salon do czytania, łazienka na każdem piętrze, jija 

remiza: itd, itd:  Restauracya pod zarządem p. L. Bogu- 

5j) siewicza. Kuchnia pod dyrekcyą p. Maurice, pierwszego 
kucharza z Hotel Richelieu et Restaur» de Opere Co- 
mique i Caffć Anglais w Paryżu. Naczynia kuchenne 
całe niklowe z fabryki Berudorfera % Co. Wina wszel- 
kich gatunków najpierwszych firm. Ceny pokoi począw- 


EJ] 
a wszyvod 80: cent. Małe i duże apartamenta. (63-2 3) 


"REECJEGEGESEGESESESESEŚ 


Do utrzymania 
: mojego zdrowia 


< okazała się oddawna jaknajłepiej 
eJana Hoffa słodowa czokolada 
~ zdrowotna, tak, iż niemogę się bez 
ne niej obejść. 


(Słowa wyrzeczone przez wyieczonego). 


Pa Ważne dla nerwowych, niedokrewnych, cierpiących 
„ na-blednieę, w braku apetytu i bezsenności, schu- 


M dnieńiu: — Doniesienie o wyleczeniu. 


Do pana 


i JAWA HOFFA, 


$C wyral.zcy i jedynego fabrykanta prawdziwych zdrowotnych środków leczniczo- | 
NA cy 1 jedynegi 
A pożywczych z wyciągi słodowego, c. k. radcy, kawale a it. d., nadwornego 
AA dostawcy: prawie (wsz) stkich panujących w Europie, w Bsrlinie i Wiedniu, 
r fabryka : GrabenheteNr. 2, kotuar i skład fabr.: Braunerstrasse Nr. 8. 
ox Baden pod Wiedniem, 6 lipca 1886 r. 
3 W. P.! Od wielu lat. używam celem utrzymania mojego zdro- 
W wia Jana Hoffa stodowej czokolady zdrowotnej, a skoro mi ta 
10 wyjdzić ü nie .posiadam jej przez kilka dni, dostaję znów niestrawności, silnego 
7) kaszłu t osłabienia merów, które jednak wkrótce ustają. jeżeli nanowo rogu- 
`n laroie: używam Pańskiej, tak dobrze skutkującej Jana Hoffa czokolady zdrowut. 
z wyciągu słodowego. - Cheac zatem być zdrowym i silnym, nie 
Omogę' się obejść bez Jana Hoffa czokolady zdrowotnej z wy- 
ciągu słodowego , która dla mnie s ała się ka życia. FTOSZĘ przy- 
09 słać, przez oddawcę tegoż: 2/kilo I. gatnnku. Dziękując Panu naju r» ejmiej zo- 
jystajg z wysokim szacunkiencF'ilip Wiener, rabiu w Baden pod Wiedniem. 
f 
| 
f 


I7 Orzeczenia Cesarzów i Królów. 


&i Cesarz austryacki. .Cieszę się, iż mogę odznaczyć Pa: a* (nadanie 
HT e. k. złotego krzyża zasługi z koroną i mianowanie dostawcą dworu). T. Król. 
Mość Kirólipruski KFeyd. Wilhelm KV.: „Pańskie piwo żołądkowe do- 
brze mi służyło. J. Król; Mo-ć Król saski Albert: „Pański wyciąg sło 
dowy służy bardzo dobrze Królowej matce*. J. Król. Mość Król danski 
Hrystyan: .Z przyj smnością spostrzegłem leczniczy skutek P»ńskiego wy- 
ciągu stodi pa'mnie i na kilku członkach mojej rodziny i znajomych. ,2626 4-4) 


sma Należy się wystrzegać przed omamieniami wsku- 
tek naśladowań i uważać”na oryginalny znak 

, ochronny, portreti podpis wynalazcy Jana Hoffa. 

A też? Js Niżej 2 złr. nic się nie posyła. — Do nabycia 
CA 


A 


p 


we'wszystkich aptekach, składach aptecznych 
i wielkich handlach. 


togi 
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D" CRONIER. 
é stępel zjednoczenia fabrykantów. 


A STH M Duszność, 
chrypka, kata- 

ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka- 
nałów oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK LEVASSEURA. w. 


Skład główny w Paryżu u Pana LEVASSEUR aryżu, w aptece ROBIQUET 
RUE DU PÓONT-NEUF, 7. Rue de la Monnaie. ZX. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego; Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego 


146 31-) 


Herrengasse 13, w Bernie (Briinn) i Schwertgasse 1, 
rozsyła za zaliczką : 


rumburski oxford 
1 szt. £0 łok. złr. 450. 


berneń. materye zimowe 
ną ubiory 3'10 m. złr. 4:50. 


sukno damskie podw. szer. 
10 metr. złr. 850. 


pakłak damski podw. szer. 
10 metr. złe. 5:50. 


berneń. materye zimowe 
na surduty 2-10 m, złr. 8-—. 


chustki wełniane 1°/, 
1 szt. złr. 4*—. 


webę King 5/, szerok. 
1 szt. 30 iok. złr. 6:50. 


płótno domowe */, szer. 
1 szt. 30 łok. złr. 450. 


kaszmir podwój. szerok. 
10 metr 2ł:, 5. 


chustki siatkowe 5, 
1 szt. złr. 1 20. 


Dreldraht 
10 metrów złr. 4*—, 


flianele na suknie 
10 metr. złr. 4 -. 


szy fom 
1 szt. 30 łok. złr. 5—. 
OPA ERSA TNS 


barchan pikowy 
1 szt. złr. 5—, 


garnitur rypsowy 
3 szt. złr. 4 90. 


garnitur dżutowy 
3 szt. złr. 4—. 


chodniki 
10 metrów złr. 3:40. 


barchan sznurk. 
1 szt. złr. 5—, 


barchan na suknie 
10 metr. złr. 3:50. 


katłmuk 
1) metr złr. 2 70. 


CANE A 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIA Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od lgo października 1886 r. 


odjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
828 rano do jkawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, | 912 wici z Nowego Sącza, Suchy, 
Nowego 54028, s ABRAR 
434 popołudniu do Skawiny, Oświęcirza, 10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, ów Są-| 7-08 wieczór w Podgórzu 8:40 w Krako » z N. 
= Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcina, iny, 
iO pezogpezi. wii Tae 
2:58 popołudniu do Zagórza, Zywcx. 11:10 prz . z Żywca, Zagórza, (181 43) 
3:55 p nocy do Zagórza. Żywca, Or:owa. 11:30 w nocy z Orłowa, Żywea, Zagórza. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


kanevas 
1 szt. 30 łok. złr. 5—. 


Uznana rzetelna i porządna obsługa. 


Ceauiki i próbzi na żądanie opłatnie. (98-5 10, 


Odjazd z Tarnowa 


p m 


